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Każdy może zdobyć 5 albo 105. złotych 

I 

Dziś nagródy mogą· odebrać: .......,,. „ ___ „ 

M.arian Janki wicz, Fabryczna 9. --
Teofila Mar.melsztajn, Wschodnia 70. 

Szczegół~ patrz na stronii" trzeciej! 

Miąst kąry śmierci--dwa lata więzienia Czy marsz. Piłsudski 
ir i,. . ti-:-- p 1 • wrócf ·do armii 

J·au suazano upt. etru ew1cza· Wyłoniły się, !'Owe tru· 
dnosc1 . 

Oskarżony nosił przy sobie dwa rewolwery, 
kazał mu " odebrać 

które prokurator I na tie projektu; opracowane· 
go przez min. generała Zeli• 

gowskiego 
Z Warszawy donoszą nam· Powołując się na ekspertyzy psychjatry­
Posiedzenie końcowe sądu, w sprawie czne i okoliczności, przy których zbrodnie 

kpt. Petrulewi<:za ro71po-częło się pod wra- zostały dokonane, pmkurafor podkreśla, że 
żeniiem n.astępuiitoeito in.cydentu, ch.aira.ikte- mor.derstwia. nie były wyin.tkiem żadnego 
ry.zuiącego osobę o.s1karż.oneiio: aife:Jctu. Afekt bowiiem musi być czemś 

W czasie przerwy sąd otrzymał wfa- spowodowany, czy wywołany. 
domość, i•t ookadony prziebywający, iak Zbrod.n&e kpt. P.etrulewicza nie posia­
wiadomo, na wolnej stopie, nosi ze soba · dały żadnego motywu, a pcmi·eważ oskar­
dwa rew<0lweiry, Ńlkkolwie.k, bedąc iu.ż w I ż.ony niie był niczem upośledrony psychi­
rezerwie, praw d<> tel!o nie ma. cznie, dokonał morderstwa żydów na sku-

Z polecenia prokuratora miira Rumiń- tie'k zbrodniczości wirodzorej. 
slde~o. polecono ofket"owi zrewidować Wyrok wydają sędZli.owie zgodnie ze 
podsądnesfo i odebrać mu broń. swym sum.i.en.iem. 

Kiedy do osikarżon.ego zbliżył się oficer Musi je.dinaik wyu-ok być zgodny i z p-ra-
w towarzystwie dwóch podoficer6w celem wem i dila tego na zas.adzie art. 543 K. K. 
dokona.inia rewizji, kpt. Peitrulewfoz zao·e- oraz a.rt. 15 przepisów przecho~nkh do 
wnił „słowem hÓnoru'', ż~ broni przv so-
bie nie ma. 

Po przeprowad21eniu wszakże rewizii 
wydobyto z ki-esz.eni j.ego poszwkiwa~ 
dwa rewolwery„. 

• • • 
Jak było da przewiiodzenia z istoty rze­

czy, za przestępstwa i zbrodnie, za które 

K. K„ domaga się prokurator kary 
śmierci I... 

Sąd udaje s.ię na naradę, a po krótkim I 
czasie, ogłasza pr.zy ogólnem napdęciu na­

Warszawski koresp-ondent „Gotka" te. 
lefonu}e: 

Minister spraw wojskowych, gen. Żeli­
gows.ki, prze.słał już p. premierowi pro. 

WYROK jekt odpowiedzi na mane pismo p. pre· 
Oskarżony kpt. Petrulewicz uznany zo- zydenta Rzeczy~o·spolite·j . do .rady n_iim-

stępujący 

staje winnym zabó'stwa. pod wpływ strów w spiriaW'l:e upa„awrueń 1ego, iako 
silnego afektu (art. 

1
458 K. K.) i, przy : zwierzchni.ka sił zbrojnych. 

stosowaniu najdalej idących okolicmości I . P:ojekt .mini~tra gen. ż~ligowskiego, 
łagodzących, skazany zostaje na karę 2-ch 1ak się doW1a.du1emy, przyzn.aJe prezyden­
lat więzienia oraz wydalenie z wojska. towi R21eczyposp-0Litej praw<> wydawania 

Wniosek prr·okurałora, o osadzenie o- I ~asadnfozych dekretów. Dekirety ta.kie by. 
skarż.on.ego w więz'eniu, sąd odrrucił i _ 1 łyby kontrsygnowane prze,z ministra spraw 
o.skarżo~y narazie dalej pozostaje na wol- I wojskowych. 
ności. Minister Raczki.ewicz, jako zastępca 

premiera, odbył w tej sprawie konferen­
cję z mdn.i.strem sprawiedliwości p. Pie. 
chockim i ministrem gen. żeHgowskim. In· 
formują naiS, że minister Piechocki nie po­
dziiela opi·nfi mi•nistra gen. Żeligowskiego . 

Wobec tego, że rada ministrów prze­
kazała red.akcję profekłu odpowiedzi na 
listy prezydenta RZieczypospolHej premje­

. Skr ·ski.emu mi·ni.strowii Piechockie. 



TĘTNO CHWILI 

Gdzie· się maja kłlpać 
żydówki? 

Orgianiza-cj<e kobiet w Polsce nie ma}ą 
Ya~oś sz<:zęścia do wydawanych przez sie­
bie odezw. I to w równej mierze organiza­
cje chrześcijańskie jak i żydowskie. Wy­
starczy przypomnieć odezwę p. Izy M!i­
szczeńs.ldej, doma,gaij·~ej się w swoim cza· 
sie aresztowania kom.endanta Piłwdskiego 
(lato roku 1917), odezwy kobiet katolic­
kich przeciwko czytaniu „La garconne" i 
,,Małżeństwa" Rygi.e,r-Nałkowskiej, zwail­
czających dekoltaife i krótkie suknie -
wszystko efaboraty, nacechowane powaiż· 
ną troską o zdrowie moralne narodu., mło­
dzi eży, przyszłych pokoleń, słowem -
przedsięwzięcia„. steryUzaicyjne.„ 

Paniom z pod znaku krzy.!a pozazdro­
ściły j.edn.ak odezwowyeh 1aur6w kobiety "" 
<:6ry Izraela -- Związek żydowskich k"' 
bi et ortodoksyjnych wydał również · pło­
mienną odezwę i mieczem słów, z kt6rych 
każde wyposażone w arsenał zakJęć, zda· 
je się grozić wszystkiemi mękami piekła 
dla grzesznic - godti w„. gusta kąpielo­
we kobie-t żydow.skich. 

Od.ezwa obrała sobie za zada.n:ie obrzy-
dzenie żydowkom, kąpieli w domu, rzece, 
morzu i ł.aini i powołując się na tradycję, 
przepisy, ~dność narodu i kobiety - wzy­
wa do używania tylko basenu rytualnego, 
basenu, w kłórym rozkoszom aihliuoii od· 
daje się wiele osób jednocześnie, słowem 
- nakazuje tylk-o kąpi-el w„. „mykwie"„. 

Nakhnionymi słowy mówi odezwa -
w językach pooiSkim, hebrajskim i ż•onie 
drukowana - o dobrodziejstwach, płyną­
cych wcale zresztą nie dla ciała, a d!la du­
cha, z kąpieli w rytualnej mykwie. Ostr~ 
mi zaś jak dęci.a brzytwy zwrotami zGhy­
dza kąpiel w „prywatnet wannie. Mówi 
<> brudzie - moralnym - brudzie - j.a.ki 
przylgnie do żydówki. która t.en spos6b 
kąpie.li przekl;adać będzie nad inny i wresz­
cie, upajając się własnymi słowy, zaczyna 
grozić tym niepoprawnym .sio·strom w Izra­
elu, które d.aleij - mimo odezwy - ~ze­
szyć będą i do m~wy pójść się me zde<:y­
du}ą„. 

GONIEC WIECZORNY Il.USTRO\V ANT' Nr. 12 

· Odwrotna strona medąla 

Jak wygląda życie . w Rosii sowieckiei 
nie od strony oficjalnych przyjęć; lecz od strony nędzy 

codziennego życia 
Corn częściej rozlegały się u nas o- ! nei, znów szybkd podnosi się w cenie. ~·!'.: w sa•mym Mińsku 22 dzieci. Przyczynę 

statnio głosy w prasie, donoszące o po- Moskwie cena jej zbliża .się już do 20 rb., tego widzi w W\5trzymaniu. wypła ty zapo­
myślnej sytuacji w Rosji sowieckiej, opar- a na prowin-cji i więcęj. Narkomfin przed- móg matkom. A gdzież jest ta tak rekla­
te przeważnie n.a opinji wycieczkowi- sięwziął środki celem wycofainia z obrotu ta.kmowana opieka nad dziećmi, którą się · 
czów, którzy zwiedzali sowiety. Nie ule- znaków pieniężnych na 75 mHjonów rb., tak zachwycał p. poseł Fiderkiewicz? 
ga wątpliwości, iż opinie te były mylne ażeby podtrzymać chwiejący się czerw.o- Tyfn-ska, komunistyczna ·gazeta 11Mar-
już choóby z tego powodu, iż gościom niec. W wyniku tego na rynku pienięż- bakocz" podaje kilka obrazków. jak roz- · 
pokazuje się wyłącznie to, co się ma o- nym odczuwit się wieilkie naprężenie i puszczone. wychowane na „politgramo­
chotę pokazać i co musi wywołać dobt'e szereg trustów i instytu-cji gospodarczych cie"· masy rozumieją iistotę władzy sowie„ 
wrażenie. Nie od rzeczy będzie przyfo- znajduje się w ciężkiej sytuacji. ckiej. 
czyć korespondencyjkę z sowietów, przed Po 15 godz.in dziennńe pracują w urzę- , „W ostatnich czasach wyra.żenfo: ,,a 
stawia·jącą stosunki tamtejsze w zupełnie dC1>ch podatkowych Białorusi sowieckiej teraz u nas władza sowiecka", .stało się 
innem świetle I przy ściąganiu podatków z włościan, pt'Zy-1 używanem przez wszystkich. Ta.k, na-

Głęboki kryzys jut zupełnie w sposób I czem za pracę poza godzinami pracowni- przykład, do rzadkośd nie należy wypa- · 
określony ścisnął w swych kleszczach ca- • cy nie otrzymują żadnego doda.tkowego 1 dek, kiedy spotykacie na ludnych trotua­
łą gospodarkę sowiecką. Chłop tak mo- 1 wyn 'l grodzenią.. l rach ludzi, którzy, zataczają·c się wskutek 
cno „uregulował", że wszystkie nader Co jak co, ale podatki umieją ściągać nadmiernego spożycia wódk~ rozpycha.ją 
szerokie i wiele obiecujące „plany proce- sowiety na.Jeżycie i w tym celu nawet nic puąliczność i rzucają pod jej adresem n.ał­
su odrodzeniowego poleciały w strzępy". przestrzegają sakramentalnych 8 godzin obrzydliwsze wymysły. 
Trzeszczy i czerwoniec. Zdolność nabyw- pracy, Jako obywatel czynicie 1itn grzeczną 
cza jego na rynku wewnętrznym spadła Mińska „Zwiezda" lamentuje nad zna- uwaigę i wzywacie do porządku. Lecz o­
znacznie. Złota dziesiątka, która przez cznym wzrostem podrzutków. W przecią- ni odpowiadają uilicznemi wymysłami i 
pewien ezas stała ni,żej wartości n·ominal- gu trzech miesięcy ostatnńch podrzucono grożą dać wam po mordzie. I jednocze-

' śnde ośmielają się straszyć was ,,sow.iecką, 

Dwie serdeczne przyjaciółki: Słodkie bobo i przepiękna papu• 
ga, która otrzymała piewszą nagrodę na wystawie w Ameryce. 

SUS.t !i!WMW 

władzą". 

Lub też przechodzicie obok ogrodu 
publicznego i widzicie, jak grU!pa mętów 
społecznych, rozsiada się na parkanie, 
huśta się, rzucając pod adresem przecho­
dzących uczennic obrzydliwe słowa. Ro­
bicie im uwagę, wskazu;ąe, że niszczyć 
parkan ogrodu publicznego i wymyślać 
przechodniom jest chuligaństwem. Napa­
d.aią na was, domaga.ją się „zadośćuczy­
nienia", oświadczaijąc: „nie made prawa. 
teraz u na.s władza sowiecka". 

Oglądade się wokoło, szukajc milicji, 
lecz jej niema i zmuszeni jesteście ude­
kać, jeżeli nie chcecie, aiŻeby wam w mor-
dę dali".„ t 

I tak jest wszędzie,.. 

Potomstwo ich będzie przekllęte, bę­
dzie pokryte wie<:znym brudem morailn1-'lm• 
którego za grzech matki ni.gdy zlbyć się nie 
będzie moigło - pisze odezwa - ,,a c6ż 
zrobi prawowierny żyd, który myśląie, ij 

za żonę bierze czystą dziewkę, kt6rej mat­
k.a., jak reli~ja ka.ze, chodziła w pi1ątek do 
mykwy - przekona się kiedyś potem, że 
żonie jego grożą nieczyste choroby wene­
ryczne, bo matka jej kąpała się w łatnia:::h, 

aibo w domu"„. ' I SKŁADY ELEKTR.0-TECHNI~,ZNEIDo wyna1·ęcia 
Dosłownie li .. „ ELE~TROPOL· ob , J.1 w śród mieściu . ma f{~zyny mur~""ane z Celnik: Czy pan nie wiezie z s ~ 2 

.„A działo się to w wieku XX-ym - ' CZ I Z d k I& 7e'aznemi drzw1am1 1 rampą wielkość kazanego towaru, proszę się Iepie1 saa 
. A. SZCZEKA ' u • awa z a a 11x60, 17x4 ł i t7x12 łokci kwadr. oraz I 

W wiieku radja, Chaplina, Trockiego, Curie- POLECA ol<al dwupokojowy. stajnia i wozownia mu przyznać, bo jak znajdę, skonfiskuję 
Skłodowskiej, Windis·chgraetza i lig.i naro- wszelkie materjaty instalacyjne po cenach fabrycznych. Wiadomość u dozorcy Udańsk1~~..:.. 2 Pasa.żet: Mam, afo nieeh .się pa.nu zd 

d6w„. W.est. \ ~,96 ___ 1 __ r_._r_._111_o_n_1e_r_o_m_sP_B_c_,1a~ln"."'.y~r"."'.ab"."'.a"."'.t1~. ==~ •&••••••••••••• _1_·e_, ~-mu t.ego nie powi.ecłziałem: t·e.ścio" 

Uwaga! Nadzwyczajna oka!_i_! dla Czytelników! Uwaga! 
·wystarczy dziewięć dni, zamiast obow"ązuiącvch dwunastu! 

dziś zacznie wycinać kuucnv bę~zie brał udział 
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Echa zajś~ pogrzebowych Król jest nam iiiepotrzebny 
Pro~urator Schinidt i jego 

„ przeszło$ć . 
Ale przydałby się swego rodzaju Mussolini 

Jak ją oświetla intormatór z Odesy I 
Tak wywodził na odczycie ks. Oraczewski, kt6ry ma jui pono 

kandyta na to stanowisko. 
.. W dniu wc:roraj$.zym w . sali fi~rmo- znajduje się P-01lska. Otwi1a obe-cna jest 

n11 ks. Czesław Ora.c.zeW1S1ci wygł10(ltł od; wyjątko·wa. Aby wyihrnąć z ciężkiej sytun-
List Czytelnika do redakcji ,,Gofica'' -czyt p. t. ,,Czy Poil•sce 1est potrzebny k.r6-l' . cji na.ród m'tl'si wytężyć wszystkie swe siły 

Szanowny Panie Redaktorze! i Podolu. i Ukrainie, polaka adwok. Mrocz-
Uprzejmie proszę w imię sprawiecfiliwo- I ·kowskie,go. Po uzyskaniu zaś stopnia adwo­

~ci. o z~~i~sz·czen.ie w Jego p·oczytnem ·pi- l kata przysięi;!ł•ego, p. Szmidt przeniósł się 
snue runte11~zeg? ~stu: • . na Podole, jako adwokat p.rzysię.gły. Proiku-

~. Oraczewski jest zn1anym w Łodzi ze . . . . 
swlYch P'Ol!).r:zed.nkih preJekcji mówcą , kt6- · ~ała en~rg1a, ~1ZYS~k1e wys1łk1 spale· 
iremu swa,da ora'tOl1'ska Z:,ednywa wielu ~~ntwa mus.zą hyc sk1erio"='ane w ted~o 
zwo!J.e'!lników. W :roku 2Je.s .złym nazwisko fozyi:ko. Jed~:akże, .a.by wysiłek te'.° ~te 
ks. Oria.czewskie~p było wvmier,iane w Zllliarni0wał się . musi o~ być ~o~umn1e k:e-

W pras1ie nueiscowe1 ukazały się notat- ratorem sądu rosyjskie.g·o nigdy ·nie był, a 
ki nie-sprawiedliwie oświetlająec przeszłość nawet żadnego stanowiska rządowe<5o w 
prokuratora p. Schmidta, a oparte ja.koby sądownictwie nie zaimował i przez to sa­
na infori;nacjach pewneg-o działacza pol- mo w sprawach politycznych oskarżać nie 

zwią.zku z vrykryciiem afory P. P. P. r~wany z zewnąbrz: K1erown.1k1em t~ktm 
Temat

. w · z ~ d . me może hyć, z.dann·em ks. Oraczewsk1e~o, 
•C'?:·: 1rl'!1s ·el{O o czy u mozna ·' kłó lk · · · S · 

nazw1ać „'l•ktua1Jnym" ... ze względu na zda- se1m. s c:ony wa am1 ?arty:1I1em1. e·?1 
rza ;ące się cioiraz częśc : ~ j w ostatnich cza . - wyw~tł mówca - me u~1e zapewni~. 

.sac+ operetfoowe wyst;iµi er ia lla.JSIZych ro- porząd;ku 1 ładu wewnątrz kra)U. 
~kiego z Odesy. Otói za.prze-cz.am katego- mó~ł. czimych mcm>aTclh ! ~t ó w , 'którzy gwałtem Niezbędnetn jest skupienie całej wła­

ob cą imp-0ddwać dio PoJ.sk króla. Be-u-o- dzy w rękach iedne~o s i'l nego i nieskazi­
botnyiC".h ex-króli i ks~ ążąt krwi iest w Eu- te:l~1e.go <::złowieka. Czlowiek taki nie mmi 
ropie dzi ś sp-0iro, tak, że iest w -cz;em wv- byna:mnie j n·os i ć komny. 

rycznie twierdzeniu, jako1by obecny proku­
!l'ator sądu okręigoweg:o w Łodzi p. Stefan 
Szmidt nie był znany w kolo.nji polskiej w 
Od-esie. P. Stefana Szmidta znam od roku 
1905, razem z nim należałem do korpo.ra­
-c}i studentów polaków i na tej podstawie o­
świadczam, że pan Szmidt brał bardzo 
czynny udział w iydu polaków w Odesie, 
.jako członek zarządu stowarzyszenia ,.Li­
ra„ i j.ako <:złon-e.k „Domu polski-ego". Na1-
mieniam, ż-e oba stowarzyszenia miały cba-
iraikter nawsk.roś demokratyczny, a przede­
wszystkiem pOilski. 

O iJe -chodzi o bez.s.tronny tyciorys pana 
Szmidta od roku 1905, podaiię do wiadomo· 
ści <:o następuje: w roku 1905 stud.ent pra­
wa Stefan Szmidt, pracował u powszech­
nie szanowan-ego i znanego nietyilko w Ode-
si.e, le·cz również w Chersońszczyźnie, na 

p. Zygmunt' Gogolewski 
· urzędnik P. K. O. 

smutna ofiara tragikomicznej I 
historji · z dolarówką, sprze­
daną tuż przed wygraniem 

40.000 dolarów. 
w" &• i i ""' 

Raczy Szanowny Redaktor przyjąć wy­
razy p.rawdziw.e~·o sza·cunku 

Dr. Cezary Auerbach, bic„ra.ć. Nie p·asuie do nie~o również miano 
Ks. Orn.cz"?~k i we wc.zoraisze j preiek- dvktatora , gdyż winien 0 ,n s.z.alll•ować wol­

e j-i omówił trud•rości z ewnę trzne i we- ność obywiateli i dbać iedvnie 0 ich inter~­
wnętrzne , w których w do.Pie obecnej sy nie storn :ąc nigdy ~wałtu i niiesprawie­

dliwości. Jak widzimy k.s. Oraczewski fest 

Pabjanice, dnia 4 marca 1926 r. 
(ul. Gdań.ska nr. 6l 

5 albo 105 złotych 
Nowy ·konkurs dla wszystkich 

Kto w tych ciężkich czas·a~h potrafi ułoży~ dobry dowtlp, 
z którego uśmieje si~ bliźni 

dostanie 5 złotych 
Kto ułoży dowcip najlepszy 

· dostanie 5 złotych za dowcip 
i 100„. złotych ·nagrody 

I 

· razem więc 105 złotych 
Pragnąc w tych smutnych i ciężkich czasach dać trochę bum oni ł wesołe ścl 

Czytelnii~om naszym, a jednocześnie wystawić na próbę zdolności literacko-humo· 
rystyczne szerokiego os!ółu; redakcja „Gońca ~o llusitrowanego" ogła· 
Sza !ronkurs na dobry dowcip. 

Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Go6c:a", który będńe wydruko­
wany na ~tach nasz.ego pisma, autor dowci.,Pu, bez wszelhlch innych wa.run· 
k5w, bez bonów, tylko za okazaniem nun:.zru "Gońca", w którym dowcip jego 

będzie zamieszcŻony. jako hon.orarjum. 

otrzyma 5 złotych 
Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowcipów, odbędzie się lc~.: wanie. Autor, 

kit6rego dowcip. zostanie wylosowmy, prócz n.onnaln.ego hoinoratjum, 

otrzyma 100 złotych 
Dowcipy należy oddawać osob.iścle, lub wrzucać do szkrzynk:i reda.kcyjnej 

„Gońca" (Piotrkowska 106). Każdy dowclp powinien być zaopakzooy w podfis 
i adTes autot'a. Przy odbieraniu honwarjum w red-akqi ,,Gońca0, każdego dnia 
i o każdej godzinie, autor powinien przedstawić jakikolwiek dokumenJt, stwierdu-

jący jel!o tóżsamcść. . 
Każdy, kto ma coś do powiedizenia dowcipnego l wesołego, niechaj spróbuje 

w ten sposób swych zdolności i szcrzęściia. 
Redakcja 11Gońca11 wzywa szerokie warstwy społeczef'stw;a ł6d?Heg<> do 

zwolen111ikiem swoiste·\llo choć utopilnel!o 
11.mussoJ.in:zmu". Podoihno nawet, iak m6-
wił , ma lu·ż sweg·o kan.dycl.a.ta na polsk 1 <>.~ 
Mussolinieii!IO . (f) 

zw :uaz ;ac a a 

. Ze · .'wiata IJ"odv 

wstąpienia w szranki ludzi we90łych. ChoS źle się nam dzfoje w chwili obecnej, 

Robotnicy stracili pracę. cho~ tyshce tudzi prizygniarta troska, tem niemniej na jedną chwilę możemy zrzu-

a fabryka niszc··'IJ·e cić z siebie ciężar smutku i powiedzieć coś wesołego i uśmiać się. Ze śmiechem 

Pstry model zielonego kar· 
da wału 

" Jakoś łatwief jest przecl!eż przejść przezżyclel 
Jeszaze . jeden kwiatek Z DgradU A więc wgr.yscy przystępujmy do nieznan~ jesrzoze w Łodzi konkursu, 

iw. Biurukracego k<icltu.rsu humoru! Czekamy l1i8 oowcipy Wasze, drodzy Czytelnicy! Dzięki Wam Sam przyszedł do lekarzu 

I 

a;;; _z !MM 

i Białegostoku donoszą nam: śr6d smutku i przy~ęble:i!a rodegoiie si.ę może dźwięk wesołe40 i beztroshiel!o __ 

w ~oku 1925 ministerstwo w. R. i o. P. śmiechu. • • • Znajomy CZY niezna·omy 
zakupiło fabrykę sukienniczą H. Kommi- 1 Jeden jedyny warunek stawia redakcja przysdym humorys1łiom • amatorom, o(. 

han w Białymstoku dfa szkoły nemieśJ.ni- " złożył mu krwawą WIZYłuWkQ 
a mianowicies c::ze.j. Pomija..jąc sprawę same~o kupna, 0 

Wczoraj, o godzi.nie 11 rano, do lokalu 

cum miejscowa pr~sa bardzo wiele pisała , . : dowcip musi być krótki i zwięzły! miejskiego pogotowia rat•unkowe,go wbiegł 
musimy zwrócić uwagę na straty, na }aikie hrocząc •~lnie krwią jcrkiś człowiek, który 

uaraion·e jest pamtwo, z powodu unieru- podnieconym i,!łos·em począł wzywać po-

iehomieni.a tej fahryiki dotych<:za.s. Albo- mocy lekarskiej. 

wiem po wykiupieniu tak-owa została i,a,.- · 1 Lekarz przystąpił natychmiast do op.a.-

trzymaną a stu " pięćdziesięciu robotników Humor czytelni· 'Lro' w , .. Gon' ca'' I trzeni·a rannego i skonstatował głęboką , 
~yrzucooo na bruk, ażeby powiększył - n ~ kłótą ranę kJatki piersiowej. 

liczbę bezrobotnych, pohiiera·}ący:ch zasiłki. Dwa pierwsze dobre dowcipy Ranny opowiedział, iż nazywa się Mie. 
I oto maszyny stoją nieczynne, w nieo- r • · h h h 1 C t · · · Ś · · · • ł ~zysław Szmidt i mieszka na ul. Południo. 

P•·1anyc gmac ac- , a za parę at pozosta- zy a•c•e I m1ejsc1e się weso o. wej nr. 90. 

ni.e 7: nkh kupa rdzy, zaś w maszyn.ach z I. NASZE DZIECL I Sura odpowiada uspana: . . • 
wykończalni wysychają i pękają dębowe _ Sh "baj Ignaś, ile lat ma twoja' s:io- _Daj mi spokój, śpiJi.i nie mariw się na· S~a.ce.: ował ~· .korzv&ta·tąc z niedziel~, 
wn.ły i cylindry, a ściany pokrywają się strzycz• 3 7 I wet w nocy.„ Komu dziś jest dobrze w I.o- I po Ul~t<:y Zac~od01e·1, gdy. wtem .przystą~1ł 
grzybem. _ Nie wiem 'esrz;cze bo dopiero przed- dzi? do nie.go zna1omy, nazwiska ktorego me-

Po upływioe paru lat z maszyn pozosta- wczoraj przyni~ nam j~ bocian. j .„TeoHla Marmeisztajn, Wschodnia 70. I chciał ~ymie.nić, a z którym .ż~ł pod?bn~ 
n.fe tylko wspomnie-nie, naturalnie w pa- Mar1an Jankiewi-cz Fabr czna 9. ~ l od dłuzsze.go czasu na wrog1e1 stopie 1 

mięci robotników, z kt(>rych nie j.eden prze- ' y Autony powyższych dowQipów ode- I ws~cząl z ~im kłótnię.. w. tr~kde które-' 

pracowaJ całe życie, administracja zaś IL KOMU DZIŚ JEST DOBRZE? brać mogą, za okazaniem dzisiejszego nu•' j wy1ął nóż 1 zadał Szm1dtow1 cios. 

szkoły n·~ele o to dba. Przyzwyczailiśmy Pewnej DOC}' małżonek budzi przestra- mel'U „G.:lńca" i wylegitym-0waniu się, w Ranny podiez.as opatrunku zemdlał z 

się ju7: do pobierania wyso-kic•h pensji za ·~ony · swą żonę: Redakcji (Pioklrowska 106) po 5 doty~h l uplywuJu.w1.· i . ~ostał w stanie nieprzytom-
-.zwnne'. tytuły inżynierów i dyrektorów. . - Sura, daj mi w-ody, tak mi jest nie· n.a.grody. ',, .•v nym przewieziony pnez lekarza .PO~ot owi.a 

bez wykazania swej umiejętnośd w <:zynie dobr.zeł.„ · · · · · ' · do upita:la św. Józefa. (a) 

Czy ·11 to nikt nie we.i.r.zv? 



4. 

W Oavo·s zostawiła serce 
' . 

Posiadł ie . piękny wioch, którego nigdy nie miała ujrzeć 
Ofiara strzały, amora usiłowała pozbawić s · ę życia 

Przy wlky KH-iń&kiego Nr. 112 miesz- się w mó·zg. diwin później ka.retk·a j-ecliała jwż na um.i. 
cę. Kiilińskiego Nr. 112, gdzie ka bogaty ku.pie<: łódzki p. J. Wlt'aż- ze Aż pewnego dn.ta, nie ogąic dłuitej łu­

swą .zo.ną i dwoma córkami, Mairją i Ireną. dizlć się marzeniem o pięknym włodhu wijąc slę w bólach. 
Wyohowująie się w dootatku, nie za. kt6'rego nie spodziewała się juz więcej le<żała mbocLa denatka. I 

.xnaws.zy nigdy głodu i nędzy, obie dora- ~;tizej, Po pnze;płuikaniu jej • ż.ołądka, 1'ekal!'IZ 
'POtg'otowia pozostawił ją w dOllllt.l sta'.ą.ce córki kup.ca spędziały wesołio czas, 

iba wią-c się nia d8:nicin.gach i bailadi I U:pt'IZY" · 

jemnia j ąic sdbie życie. 
Rodzice ubóstwiali Wlp'I'OS-t swe dzieci 

i nie było rzoozy, które1by o'cmnówi~i <:ór-

k om. . 

Marysia kupiła jocły!ny. 
' I oto w dniu wic:ziora·'.1Szym przen.t.Ji­

wle ziadzwonił aparat tedefoniOźny w miej­
skiem pogoto·wiu rai·unik~wem, a w kilka 

pod opieką rod7Ac6w. 
Mary..sia J. wróciła do życia, 1hogia.tsza 

o jedno doświacLc.zenie. - &urn -

Kaixłe~ roku dziewczęta spęd~ły z ' d b ' • t 
k ilka miesięcy w modnych miej.9cowoś- n0"7 "7a satnO Q]S wa 
ciaicih kuira·cyjn·ydi, wiec%1lie K 

otoczu1e rojem wielbideli, w szeregach wojskowych w rak.owie 
tańcząc od zmier.zicihu cio bia:łego świtu. Z Krakowa donoszą nam: 'Wczoraj ratto znowu pozbawił się ży-

Przed miesią.cem obie panny Mócił z Nie przebrzmiały jeszcze echa tragicz· cia przez wypicie jakieś trucizny szere-
Davos i od te~ cza.w rodizice nego zgonu por. 20 p. p. Paśnika, gdy zno- gowiec 75 p. p., Wiktor Czaja.- Denat zo-

. nie m<>6ł poznać wu przychodzi nam zanotować nowy wy- stawił list, w którym prosi, żeby nie do-
u __ „ pa.dek samobójstwa w tym pułku. patrywać się w niczem innem przyczyn 

swej striaiszejcórki-21~letniej i•l.ilil"Jt. Tym razem, bezpośrednio po po~rze- jego śmierci, jedynie w czatnej jego prze-
Dawniej wesoła i nadosna, napełnfała bie śp, por. Paśnika, odebrał sobie życie szłości. Istotnie, Czaja po wyzdrowieniu 

dom :eały ka.ska.dam! n1efoa.is·olhlliwe:go, wystrzałemz karabinu n.a forcie PastP.r- miał był odstawiony do więzienia, celem 
we'hrzystego :. śmie.dhu ; piosenki jęj roz- nik pod Krakowem Hirsch Friedman. żoł- odsiedzenia kary za liczne przestępstwa. 
brzmiewały dzień cały, .wywołują.c u- nierz 7 kompanii 20 p. p. Jest to już 9-tP. Jest to już czwarte z rzędu samobój-
śmieoh sz.częścia na ustaioh .r.octzk6w.. z rzędu samobójstwo w 20 p. p., popeł- stwo, popełnione w cią.gu b. tygodnia w 

· nione w ciągu kil.ku miesięcy. szeregach wojskowych. 
Obecnie MM-ysia . I ' 

straciła swój zwykły humor. R ł • ł d • dł 
Osowiała, aipatyicma, snuła się po mie- an O Umar ml SYD; 8 W PO U Die przysze 

gzkaniu, jak cień, nie chcą<: boywać ni- sekwestrator 
gdzie , 

me chcąc przyjmować gośct w podnieceniu obrazilł urzędniłla i p6jdą za to 
Zrozpaczone rodzice radzili się lekarzy, do kl"ZY 

którzy orzekli, że to 
anemda i przejdzie wtkrótce. Sąd okręgowy w trybie po.stępowiattllia l rzędu prokwratorskiie)!o, który z k(jlei prze-

uproszczonego, rozl"atrywał sprawę mał- kazał ją sądowi okire~owemu wobec cze-
Dzień jednak biegł Zh dniem, a Mary- żionków Stanisława i Jana A ndrz.efews.kich, , go Andrz.ej·ewscy za.siedli na ławie osku. 

ma stawała się coraiz posępniejszą, ooraz os1karżonych o obrazę urzędnika Józefa żonvch. ~· . ' 
smutnie;szą, spędzaią,c dzień <::ały na roz.. Nowakowskiego. Podsądn~ 1Je skru~hą przy.mali się do 
myśilania.cih. · Dnia 6 listopada., przybył do mfos2'ka- winy, przyczem Andr:z.ejewski nadmieniił, 

Na.eł <::zem? _ .Mair.ysia pamiętała, nia Andirze;eW1Skiego, sekwes:tr. Nowa- że-obrazy na osobie urzędnika, dodkooał w 
kows.ki, który przedstawiił J!ospodarrowi I stanie s:i!loego pod.n·. iieceniia,_. gdyż ran. o t~-

tego na kaz płaitniczy, żądając natycbmiiastowe- go dnia u.mad mu svn . 
pięknego chłopca - w9cha, . go uregulow.ania podat~u ś:wia-Oieilt N~wakowski Q<po~ s_ądowi 

którego s;potkała w Davos. Akt osk.arreni.a zairŻuca Andrzejew- : o wypadku i naruni1e1nia, że oświa·dczeniie 
Pamiętała, że g!Jy' pr~·cłhad1Ż.aią.c się w s-kim, że miast zaip łacić należny podatek I Andrz-ejewskiiego uważał za obra.zę t.ttzę.; 

IPairku z si~ką, spotkała ·go i pbZepQitężne majątk..owy, olbr.rodli sekwestratora ste- : du, który w oza1Sie słuWby reprezell'tOWtał. 
kiem obelżywych słów, przvcrem Andirm- I Sędzia Korwin. Korotldewicz, .uwzglę-

UJczucie nią zawładnęło, a jakiś wewnętrz- iewiski wy;prażał s~kw~strat. , że ,,jest t-o dniaią.c okolicztio·ści łagodzące, skazał Ja-
a.y głios imwołał: . . bezcze.Jność w truk cieżkich czasach. D'l'zY- na i Stanisławę And:rze;ewskiich po ;e.d-

Ten lub nikt- chodzić po piienjad:7..e". nym dtttiu .aresztu, ka.żd.ego lub na 2 zł. 
Młodzieniec jooinaik szybko wyjeohał, Nowak.owsiki skierował sprawę do u- grzywny. (hl 

a za nim biegła palacoa 
. tęsknota Marysi. 

Uczyiniła swą siostrę, o rok od n1e1 
m~od..szą , lt'enę, SW!\ powie·rnicą i niera.iz 
w długi e, beizse'lllne noce, szeptały z: oo­
bą dahutko, ro7Jtllawiając o tej wietkiei. 
jeclyn.ej miłości, która raz Łydko rodzi się 
W życiu , W tern mOtiZU zła , niepewności i 
kłamstwa. 

O niczem innem Mariyisia myśGeć nie 
mogła. 

Pr,zepajiało to jej całą iistotię, wżerafo 

NASTĘPNYCH. 

.::.... Po raz pierwszy w Łodzi. --

„ M fiC i StB w ·piekle'' 
10 akt. przygód słynnego siłacza. 
W roli ~łówne1 : MACISTE t znana 
pięknuge HELEN A SANGR~S. 

______________________ ... ___ 
APOLLO -~ APOLLO· 

DZIS - - · DZIS 

„Ze śmiercią . 
w · zawody'~ 

12 aktów - 2 serje - całoś~. 

•• •• 

oci ,.·dnia 5. Ul 2~ ·r. -,_ 

cenę klejnotow 

· WAZnB dla WSZYSTKICH „. 
BEZPŁATNE OGŁOSZENIA ·w ,,GONC~". 

!I! Odciąć 1 wypełnić tekstem ogłoszenia. !I! 

B~n na bezpłatne ogłoszenie. 
Administracja „Gońca Wieczornego•, ul. Piotrkowska 106, ' na ·niniejszym 
· · bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 

Tekst ogłoszenia:-·-------------------

Nr. __ _ Dnia 

Nazwisko nadawcy: 

Dokła4n1 adres: ---· ------------------

Ogłoszenia nałeły przynnsl~ TYLKO OSOBISCIE. Codziennie "Goniec" 
drollować będzie, wedłag ko tetności aadania, Bony z ogłoszeniami, 

wrzucane do sllrzynlli, nie będą zamieszczane. 

Nr. 12. 

Ogłoszenia 
Czytelnik6w „Gońca'' 

POSZUKUJĘ 
do biura zdolnej maszynistki. W anmld ł WT• 
ma.g1anfa \'roszę l>Odać w o-fercle w adm. "Gońca" 
sub ..J. Z." 108-1 

POTRZEBNI 
koh>OTterzy- a.kwiazy·tiorzy dla sprzedaży ksi~żek. 
Wysoki proce!llt. ZdaStLać się z ceferencJami do 
biura „Bor", Ceigielnlilana 47 od 2- 3 i od 7 - 8 
po poludniiu. 186-1-d 

INTERESY. HANDLOWE 
PASYSKóRZANE , 

Bal'arta ,. wlełibładtzie. Szc.ze'li:wa ~adrunkil) doi ma• 
szyn, we:te pan:rane. t.rotkd., bacze, S!Zlkłą. wodowsk. 
oryg. Kl:fngera pole~ biuro techn. Jak6b 'Bige.r, 
Kdiińskiego 93. telef. 10-92 124-1-d 

· DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany z utrzymaniem lub bez. NB.fu• 
towlcu 56, poprzeczna ?ficyna, 3 piętro, lewe 
drzwi, od 12-4. · 183-1-m 

SZAFA DO RZECZV 
w dobrym stanie tanio do sprzeda.n.ia. Born.tein, 
Piotrkowska 83, eodz:iennie od god:r:. 9"-ef włe• 
czorem. tn-1-k 

POD LICZNIK 
mało używany, prawie nowy, do sprzedania. Bora­
stein, Piotrkowska 83, C<>clzłeunie od 9-ef wie­
czoretn. 173-1-k 

ROWER ZAGR. 
okazyjnie do sprzedania. Gł6wna 38, ·prawa olic. 
m. 10. Od godz. 6.30-8 wieez. W 90boty od 5-tej 
do 7-ej. 181-1-k 

PRZV JMUJĘ INSTRUMENTY · 
precy!ZyJne do na11>rawy. oraa; waigli do łel':allro­
wanii1a. Prec:Y'ZYJ,ny mechanik OIP'fyk S. Kutesz. 
Ptiotr'kow&ka 103. m. 5. 135-1.d 

ZAWIADOMIENIE 
Niniejszym zawładatniam Szanowną Klijente.Ję, te 
1>rzy uil. And·rzela 9, o.two.rZYt-em oukierll'l~. -
Przyjmuję wszellkie .zamówi.em(a w zakres CtJ'kiler· 
Dictwa wcb-Odzace. Z fl)()waża11~ Rooian Oale­
wilcz. Ł6dt A!ldrzeJa Nr. 9. 111-1-d 

' 
STRZYŻENIE PA~ 

wed~'1.llg ()1Stat111iel mody, mycie gfowy z ełelńry-
czmem su~ni'em wil056w . oraz solidny $3lon mę­
ski. Tytko 6-go Siet'IJ)nla 28 (Benedy4c.ta). 118-1-d 

PRALNIA CHEMICZNA 
~ fairMrumia . ,Czysoość". P.rZ"'..;mui-e l':a.rder<>be mę. 
ska. damską. dziecima do CzYSl7JC"Uł1!a.. t>rama. 
oraiz pra11de bi'.eti111ny i fiTane.Jc. Ceny lmn.kU!tett· 
cyjne. Jan Piwocha, ul. Cegielniana 14. 1191-d 

50 GROSZT 
ma11k:wre At Ko&ciUszl<i 11. m. 21, lewll oficynas, 
I piętro. 133-l-0 

. . . 

PRZYJMUJĘ ROBOTY -
wchodz:ące w zakre& blacharko-ślusarski. Ceny 
przys.t®ne. A. SZ>UJc, AlebandrOW$1ka. to. 106-1 

DOMEK 
d-0 ~ o pl.ęciu nties~ P<lkóJ z bl­
chnią wolne. St KołodZ'leiski, Nowo-Lutomier­
sdca nr. 11. 158-1-b 

NAUKA i WYCHOWANIE 
WYKWALIFIKOWANA 

1 nauczycielka języka francuskiego udziela lekcji i 
1 konwersacji; urządz:am komplety. Kili6&kiego 85, 
, Gadomska. oet. oficyna, II pu; 191-1-a 

UDZIELAM 

I 
lekcji języka po~.kletło wzamł~ ~emieckiego. O­
ferty do „Gońca sub: „W:r:am11m , 157·1-n 
--- . 

UD ZIEI.AM 
lekcji języka pol~kiego wzamia!' ~emieekiego. O-
ferty do „Gońca sub: „WzalllULll • 165-1.a 

ZAPISY 
dzieci od lat 4-eh do 7-miu do komplet6w fre-

i blowskich przyjmuje się. Ul. Przejazd or. 39, lewa 
oficyna, Il piętro. 153·1-n 

- - - --

1 

· ABSOLWENT · 
szkoły przemysłowej udziela lekcji krełle6, wcho­
dz:ących w zakres mechanictwa ora:r; elektrotech-

1 
nictwa. Oferty sub: ,,Absolwent" do „Gońca Wie­
czornego". 163.1-n 

LEKCJI 
gry skrzypcowej udz:iela rutynowany aauczy_(:iel 

~ muzyki według programu szkoły rosY.jskieJ. Wa­
runki przystępne. WiadOt1105ć: ul. Kilińskiego 135, 
II piętro, u krawca. ~ 169-1-a 

HEBRAJSKIEGO 
i przedmiotów judaistycznych udziela dyplom.pwa­
ny nauczyciel szkół prywatnych. Piotrkowska 64, 
Chwal. 171·1·D 

STUDENTKA 

I 
przyjmie lekcje od dwudziestu dotych mtesi.ez­
nie; mote być komplet. Przygatawia do w t­
kich klas. ł.a.skawe oferty do „Gońca" pod~­
deatka ''. 151.t-a 

DONIESIENIA ROZMAITE 
ZGUBIONO WEKSLE 

(dw'-l) na SIUmę 800 zf„ wystawione n.a zlecenie 
H-ertinita. M., p!a.tne w dJl?!lu 27 marca 1926 r. -
Weksle te umfi.eważal:ia.m. Lud·wkza•k Stefan. Mły­
nariska 3. 11()..1-d 

UNIEW AżNIAM 
następujące przywłas.zczooe pr1ez Hen·r:vka Blata 
zaprotestcwame weksle: Sz. Weksler, Piotrk<>W• 
sik:i 32, zł. 155 pl. 12..S 1925 r. na -~le<:enfo St. 

I 
Borsteiin.a.. St. Sz.p1gie!man, Narutowlcia !), zł. 
29 pl. 29-11 1925 r. n.a zleceni·C ;J . Neuman, P:Otr-
kawska 134. 167-1"'1 

. W NIEDZIELĘ 
ZS lutegó w d>oroice przy PiQbrk0iwskieJ 114 ,..-~· · 
s:lad:aiąc zostamHem statyw do apa ratu. pr u! ~ 
proszę p. dorożk.airza O Z\ViÓCe-t1i-e Z2 W V11F. vr.: ­
dzetiient do „Wqpot". N.utowp 38. 15~-i-; 



1'łt. 12. ru„c----

Miał sprzedawać 
piwo, goście pill 

wódkę, 
a gospodarz wypite piwo, 

·które sobie nawarzył 

GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 

Historia stara jak świat 
e 

Mąż, zdradzał żon·ę 
- . 

Anonim zburzył szczęście rodzinne młoclei małżonce, 
która złapała męża in flagranti 

• 

W dniu wczoraijszym, do 5-g<> komi­
sarja tu p. p. wpłynęło doniesienie, ii w 
piwiarni Stefana Tokarskiego, mieszczą­
cej się przy ulicy F-randszkańskiej nr. 11, 
prowadżony jest nieJ.egalriy w-,szynk al. 
koh o lu. 

Pani Fra11ciszce N„ zamieszkałej w Wczoraj o godz. 6-ej wieczorem roze- I akryl słę · „. 

.Miłośnie, wręczył listonosz kopertę a •· irał się epilog. Na Krakowskiem Przed- przed niedyskretnem świaiłem latarni. 

N a skutek powyilszego doniesienia, o 
godzinie 10 wieczór, policja przeprowa­
dziła we wspomnianym lokalu rewizję, 
podcz~s .. której znaleziono w lokalu pie 
wiarni, w piwnicy większą ilość ·butelek 
z wódką, w mieszkaniu przylegającym d<> 
piwiarni butelki z wódkib wreszcie dużo 
butelek zna:leziono w kieszeniach palt i 
ubrali, wiszących w garderobie. ' 

Znalezioną wódkę skonłiskowano, zaś 
właściciela piwiarni, Stefana Tokarskie­
go pociUnięto do odpowiedzia1ności. (a) 

dresem ,„_ mieściu mężał.'k~ W tej wbśnie chwiU nadeszła pani 
pbtn.ym na llWISl'fDle. 1ipOtkala męża Franciszka. Cios wymierzon!' · 

List był tej treści: · .--.: w towarzystwie pr~aci6łki. Dzięki prze. w polict&ek nlewłerneco ., 
„Szanowna Panił ··· · ·: braniu mogła podążać za nimi krok w męża przerwał sielank,. 
Radzę pofec:ha~ do Waraawy I po· krok, nie będąc poznaną. Wywi,zała się h6fka. „Ta trzecia" u-

spacerować po uJicy Browamej, Tam do- Kochankowie weszli w bocz:ną ulicę, ciekła bez kapelusza. Małtonków odpro• 
wfe lie PG wiele debwych nec:&J o we wnęce bramy wad:zono do k.omiaatjatu. 

~ przyjaciółka". 
Wstrętny ten dokument zaopatrzony 

był w stempel pocztowy ,.Warszawa 2" i 
da tę 2. 3. 26. 

Młoda mężatka odczytała anonim kil-
Guzik. za 

~owa oznaka inteligentów w mundurze 
Dokąd póJśC dzli · wieczoremT ka razv · . . . 

. pnebi~ła pam.łęcq We wszystkich armjach, a więc i w zycja, argumentująca hasłami demokraty. 
naszej, poborowym, posiadają~ym odpo- czr.emi. zr6wnania stanów w<>bec r6w· 
wiedni cenzus naukowy, przysługują ulgi nych obowiązków i t. p. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, po raz siódmy i ostatni, przed 

zej,ś.ciem z afisza fascynująca kome-d!a 
trójkąt.a małż_eW.kiego L. Piran•deMa „Gra 
ról", z. udział~ Stanisława Stan~ła·w­
.skiego„ · 

Będzie to ostatni W'6lęp zn111oomite.go 
artysty na naszei ecenie. Ceny miiżone. 

Jutro p<> raiz trzeci i prze<l_ostatni świe­
tna komedia sat}""yczna Włodtzitmiena 
Perzynskiego 1 ,Lekkom)'!Śilt1a siosttra" po 
<:enaich zniżonydi. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o fodzinie 8.20 wi.eC?JOCem „Ligja", 

wielka tra.g.edja J. &rireta na tlle ,powie­
ści ,,Quo Vadis'' H. Sienkiewicza z p. Bro­
npw&ką .w roli tytułowej, p. BoI'kowskim 
w roli Nerona, oraz c::ałeg.o zes.~)u ariy­
st-ycznego. 

Nowe kos-tjumy i dekoracje oraz ~dne 
.efekty świetlne twonłli . ciek.a.we wido­
wisko, 

n:izwiska swych przyjaciółek, ale ża·dne.j 
nie śmiała podejrzewać o taką podłość. 

A i-eżeli to 'Orawda? Czv warto szpie­
~ać mę~? 

Po długiej wafoe zdecydowała się dzia­
łać. Wvieła z szafy stary żakiet, kape· 
lusz z czasów panieńskich, 

twarz zaełoaiła 
woalką i pojechała do Warszawy. 

\~~ 
~~1 

Pierwszy dzień nie dał żadnych wyni­
~ów. Nazajutrz, ku swemu przeraieaiu, 
,?O:tn'ała z oddl' H 

sylwetkę męża. 
Zatrzymał się przed jednym z domów 

i zaczął obserwować okna 1-fo piętra. 
Po chwili niewidzialna dłoń .oostawiła 

za uybę 
płonącą świecę. 

Był to niewątpliwie znak umówiony, 
bowiem pan N. skręcił do bramy. 

, 

w postaci skróconego cz.asu 'służby, s-zvb- Obecnie, jak słychać ie sfer wojgko­
szego awansu, odkomenderowania do wych, do myśli specjalnych oznak dla 
suół oficerskich i t. p. szeregowych _ z cenzusem powrócono. Pro 

Ulgi te zagwarantowane są U$lawą po- jektowany jest guzik na wyłogach kurtki, 
borową, która jednak nie przewidziała względnie na kołnienu płaszcza. 

osobnych oznak dla tej katel!orji żołnie- . Prawo doli będą mieć :tołnierze, kt6-
rzy. rym przyznano prawo do służby p6łtora• 

Swego czaru powstała nawet przeciw rocznej z racji ich studj6w. 
takiemu wyróżnieniu inteligentów opo-

3 · lata Dlieszkała w -hotelU, 
a dwa lata ni~ płaciła komornego 

Tragedja samob6Jcza w hotelu 
Z Warszawy donoszą, nam: 
- Mieszkała u nas od 14 patdziernika 

· · --- ~ · Mieszkała u nas od 14 patclziernika 

.Zagranica karmi nas trucizną 1922 roku. od dwóch lat nie płacił• ko-

Mkhajłowa zajmowała pokój ft& dru· 
giem piętrze. Od dwóch dtti nie opusz. 
cz l ła pokoju. Zaintrygowany tem por. 
tier hotelu uwiadomił 10.ty komisariat, 
kt~ ty wysłał na miejsce przodownika Ra­
packiego. w momego, dniami spała, a • 

'·' pięknym opakowaniu przysyłają nam aOcami wychoddła na qdasto. 

- . zgniliznę Mówiła, że m,t jej, oficer rosyjski, 
Dorobi.onym kluczem odtworzono 

drzwi. Gdy portjer otworzył okno i za. 
palił światło, ujrza.no straszny obru: nę­
dzy samotnej lokatorki. 

W Łodzi i na prowincji mnożą się co- fabryki zagraniczne, pewne bezkarności, zginął na wojnie. Dawniej, kiedy były 
raz bardziej zatrucia koMerwami. Nad wysyła;" do nas na'jgorszy towar, który marki, przychodził tu jakiś„. i da.wał jetj 
faktami tenii prrechodzi się do porządku idzieindziej nie 1in·alazłby pokupu. pieniądze. A teraz. . _ 
dziennego, choć wchodzi tu w grę nie tył- Jeśli jedna1k ustawodawstwo polskie Tak opowiada portier hotelu „Levra· 
ko zdrowie ogółu, ale i tycie ludzkie. nie · miało czau zająć się ~awą kon- na" (Chmielna 28) o ~ugenji Michajłowej, 

Leżała na łóżku w brudnych strzępach 
bielizny, prawym bokiem odwrócona do 
ściany, nieznacznie ścisnj\wszy dłonie. 
Twarz niebiesko-fioletowa mawałn się 
h r ! - dczyć . o początkowym rozkładzl• 
zwłok. 

Przed kilku dniami zdarzyły się zno- serw, powiinien to był już dawno uczynić I lokatorce pokoju nr. 10 w tym batęlu~ 
~ dwa nowe wypadki: młody uczol\y miejski wząd zdrowia, . o którego uszy l którą wczoraj po po!udniu • · 
zatruł się konserwami pomidorów, a 16- musiały się odbić wypad.ki zatrucia. znalazł w 16zku nWJw•· 
letnia dziewczyna konserwami rybnemi. .. ..,..._.,.„,.„ .. ~ . -· 

Zaiaranica wysyła do Polski towar ze- -----·-~--· ""-"' 
żadnego dowodu osobistego, żadnego 

lłstu. 
1 psuty; szkodłiwy dla . zdrowia i wadliwie 
· zaplom·bowany, najczęściej ołowiem, któ-
ry wytwarza grotne dla życia sole. · I 

Rok temu zwrócili uwaię polscy che- I 
, m@cy, it z zagrani'Cy przychodi, do Pol-
. ski konserwy mleczne, z kt6rych wycią­
iJUęto naturalny tłuszcz i Wł'1>iono go 
zn ::.cznie tal'iazym tłuszczem mięsnym lwb 

1 roślinnym . . 

Ustawodawstwo polskie dopuszcza do 
' kraju wszelkie możAiwe , komerwy i nie 
interesuje się ~ wartością odtywc~ li­
c~c na uczciwość fabryk. Tymczasem 

Jak rozkaz to I ciepło będzie 

Gdy rtęć spadnie poniżej 10 stopni · 
Zołnierz może włotyć płaszcz 

Na drugiem ł6tku, pokryłem gru~ 
warstwą kurzu, trQchę rupi.ecł i drohia.a. 
g6w. W szafie itrochę ubogiej gardero­
by, na umrwalc~ niedojedzona bułka. 

. Władze woiskowe wydały r.ozkaz wa- nów na .czas lata, i wkład~ć je w dnie . . 
iny dla zdrowia :tołnierzy. ch_odniejsze, gdy pozwo-li rozkaz dowód· I J k• b• d • k I • 

Dotychczas nie wolno było notić pła- cy p_ułku lwb kom~dant gun!zonu. ! ars 18 o 18 y I o BCJB 
szczy przed 1 października, a na lato żoł· .N.a warcie t~łnierz ma mieć. płaszcz I . 
Dierze oddawać musieli pł.aszcze do ma- zwinięty na tornistrze, tak, by m~ł go u- I PlotrBow•lt• 114. 
gazyn6w. żyć na wypadek chłodu. j Zrzeszenie Jarosz6w. 

Obecnie na wnJ,os._ek władz sanitarno- . Jako dotkliwy chłód określOJ\o tem· 12- t 

wofskowycb zdecydowano, że żołnierze I peraturę poniżej 10 stopni Reaumura. I ••lil•••••••••••lill• 
mogĄ płaszczy nie oddawać do magaiy-

Dąjcie prace ·-bezrob--~tny1n 
Ml.ODA 

inteligeaina izraeUtlca • 6-kluowem W}'lc~ałce· 
mem, Z fOCitlll praktyh tklepoWll poszukuje Za• 
ru- -posady. .Oferty do ,,Go6ca'' pod ,.Szełcłokla· 
ełstka'', 178-1 

Ml.ODA 
Inteligentna panienka - matuuyńka pnyfmie 
kóndycję do dziecka, na miejscu luJ, na wyfazd. 
Warunki ba.rdzo przystępne. Wiadomołć: ICUge­
równa, KiliAskiego 120. 187-1.a 

MŁODA 
mteligentna izraelttka, z roCZDlł praktyką. póazu• 
kuje poaady do jednego hab dwoj~a. dzieci; ma się 
aa gospodarstwie. Oferty cUa „Iottlifł•Dłll•i'' do 

. „Go~ca'', 1'19-1 

CHŁOPIEC 

l lat 16 oouukuie jakiejkolwiek prac„. Oferty nad· 
L •1łat do „Goslca'' poci "ChłopieQ·•~ 176·1 

' UCZEN I SZOFER. MECHANlK. . l BEZROBOTNY 

1 2 ł p6ł letni' praktyki\ w rzetnictwie, z dobre• nie utywall\c.y alkoholu posz~kufe potiad„. Je:Edzi 

1 

~ór~: c=Ćr~ !f~?,'c~:c::rr~~~~: 
mi •wiadectwami, poqukuje majstra, u kt6re'o na europejskich i amerykaósk1cb sanaochodach. A. siukule laklełkolw~~k ))tacy Łuta-we oferty ood 
mógłby dokdca~ praktykę, oa _prowiocii lu~ w Katmierczak, ł.ód:f, ul. Kunicera 21. 164-1 B. K do admiinis.trec.ll „Ootica". 1156-1 
midcle I.ad.i!. ~muat Banasiak, Pnędzaln1aoa I 
nr. 88. 166.t TECHNIK-'KRKEśLARZ ' KRAWCOWA 

~ 2! Jednor<>ema praktyka 1)09tliukuJe pracy "' bfĄI· J>f'!Yłmułe wsiełkie roboty, po cenach ' przyste· 
· UCZ ne a~cMtektooicznem lub w budowlmem. Ła- . pn.ych, wykonanie solidne i l>Unktuałne. l<!ł!ń· 

m klasy Cimaujum niemieckiego ud&ieta lekcłi ska·we zgtoszenlia do admlo. „Ooe\ca" pod 'iI<re- I sldego 117, lewa oficyna, m. 16. 154-1 
nlemipckiego, cena przys.tępna. Pa4ska 29 m. 13. śluz". 61·1 - -

162-t-a MŁODZIENIEC 
...._----- - ------ - · MŁODZIENIEC tT-to letni intieligentny z śiedniem wyłcSlltałce-

SZOFER z S-clo klasowem w~atcen&em. kł(Jfy boclrJe niem. pos?AlkuJe Jakie;kolwidc posady w sł<le1)1e 
ucie~. hHhly, 1 dobr" praktyk! poazukułe m6ił dopomóc w buchałłeirli I w racbunkOW'O~cl łub btune. Wymaganł'a bar4w 9tromne. Ła-
poJacły w mieście lub na prowbicjł. Zgłoszenia do etc. PoS~uku.le pracy u pliekarza w cbar~lct.enc skawe oferty pod „A. J. K." dó admin. „Qońca„. 
adJD. „Got.ca WięczołD•lfo'' p. „Ucaciwy"~ 16()..l praik.tykaota pieltarski.ego, t.askawe zdoaen•a _do ------------ _____ 1_sz_-1 

MATURZYSTKA 
pot;iukuie Otłpowied.o.iei posady w aptece. Pierw• 
szy okres bezpłatnie. ł.ukawe oforłv 1ub: „Pra~ 
cowita'' do adm. „Gońca." - 175·1-a 

admin. „Ooc\oa" sub: „Racltunkow~". 188-1 BEZROBOTNI 

CHŁOPIEC 
lat is po•zl!kuje jakiejkolwiek praktytcł. Oferty 
aadsyłać 0o „Goika'' poci ~r_.,ic~ykaat'\ .t~7t1 

«• ttra~fcy tnłetelt·łuałnł konystaf" z .c• 
ul..,wych w-yfl\Ctnłe w nkładrle fnrzlentcrm fi·JO 
Ster'Pn•i<a 18 (Benedykta). T~ lł&'iiyten !e pat\ 
wed&al (161ta,tniel ~. 150·14 

.•. ·1 
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. ' t~ .~ll .. ·s.--R. T. S. _„Widzew" ~:O, (2:0) 
Miśtrz nasz, · d'zięki · zasłużonemu zwycięstwu, · wyeliminował ·robotniczy zespół -od 

dalszych rozrywek piłkarskich 
Papietowe ob«-icz.enia ~~·ze, prtewl- I Mimo herflknydi wy..siłków nie IllJCYŻe Przewaiga Ł.K.S. utirzymuqe · się jut do ;pozwala napastniikom t.K.S-u ?Jbiliżać się 

do świątyni ir01botnkzego zespołu„. dują.ce, Iż faworytami ,pie~zej serjii l się „WicLzew" otrząs.nąćz a<hso.Jutne_i prze- kotka pie4'Wszej pobowy, której m1striZ 
spotkań o puhiar P;Z.P.N-u " Z10staną Ł. K. I wia.gi Ł.K.S-u, wszys·tkie 'howtem akcje naisz jed.nak 'nie moie, ws.kutek pięknej 

S. i „Tu:ryści" - sp·raw•dZi1y się. I ag•resywn" robotn~·c,zeg10 .ze<S1połu urywają, óbr·ony bramkarzia .,Wiidziewa" uwydiartn.ić 
. Ł.Ę.S. nie miał girotn.egio ,przeciy.rni- ' s•lę na nieistnie ;ącej w.s!pótpiracy linji pCI- .cyfirowo. 

Radomski -bomlbat'duie bez pI'1Zerwy da­
,lelkimi strzałami b.ramkę pnzedwnika -

· •bez ~kiutku j.ednak. 

ka, ·lemlhairdmej, ze „Widzew" zetknął ' mocy z atakiem tej diruzyny. Wycieńcronry jttiZ w drugiej połowl.e, i>opłero w 27 minucie Durka ustala 
końcowy rezultat. ~ię w roku . bieżącym- po r~ pierw.sizy pu- . Ł.K.S dalej nadera lewą stronę. gdy „Widzew" bironi się jedynie rozpacz:-

; Przewaga ł..K.S~tt utrzymuje się ju2 · do 
końca zawodów. 

blfoznie z dirtiżyną pomżnielszą. · · "' · 1 Radomski pięknie wykorzystywa d~- !iwie. 
O ~mej grze trudro co$kolwie·k na~ piozyic:ę Jańczyka i C1clteckieogo. I Ł.K.S. nie S'Cłhoctzi z t'(>la kair.neigo zde-

pisąt; bfotn.isity l?owiem te.ren ~oiska. W 37 minucie Cichecki centruje; Dur. !J"oralizowianeigt0 przedwn•ika, który ma-

' ~ey ufi.icy Wodnej zupełnie się .n.ie nada- '., ka podchwyconą pdikę po .raz wf6ry Dieu- j ią·c wie~neg•o s.przymierzeńca w formie o~-
Pnedbodząc do ocetllY zawodnikó.w, 

IP.dkreśillć nad-Wy,· it na specjaJne wyróż­
,rcien·ie zasługuj.e młodziutki Gałecki, któ­
·ry inteiHgentną .grą, mądrą taktyką, czy­
stym, dalekim wykópem i pr.zytotnnJOŚC:ą 
.umysłu - wyibijał sfę na pierwsizY pl·an. 
Piłkarzowi temu wiróżymy wielką przy­
s.złość. 

~ł- d<> zawodów. W ka·żidym rąrz;ie pod- ! chromiiiie pakuje w siatkę „Widzewa". bnymiej kiałuiży przed wła.sną bramką, nie 
tJ.. kir~6lić nafaży, it dnńyna robotniieza gn · 

ła zna.c:zn1e ni.żej swej zeszłoroc•!lnej for-
my, oo w pi.erwszyrn rzędzie przypisać 

należy brakowi trrainnin.gu i nieorjentuią­
ce:j się zupełnie linii pomocy te~o 7.e-

sp()łu: •· 
Do nwodów tyeh przy.stępuje t.K.S. 

111 Cybudiskim. w · brianice, z ' Gałeck1m, ·gra. 
ją<:rym. mia.s.t CyUa, z J3łr:z;.es~im-mfast 
Gabrre1la z Radot11JSki n _:.. na śr·odk1u 
ataku. .. 

· „Widzew" · ulkaztlje· ·.· .się w „,znanym 
swym śldadme. ' 

Nałyd1miast po gwizdku _sęd21le~ p'hy­
dw~ ze.społy przystępują do . nade·r ener.­
ficmyoh ataków. 't.K.S . . ~J.stki~ akc;~ 
ofenzyw.ni-e prze!prrowa·dzia Śirodkiem i le-

I I 

I > 

Kowailic2JYk - didbry, W pom.ocy Ł. K. 
S-u na~epsry Juimki. Tnmiel - słab­
szy, n!lt zwyktle. Brtzeski _;... najg~bszy w 
pomocy. 

Wllin·ii ataiku mj.,tra wybijał·a się w 
pierw.s!Zym wędzie paira: Jaóczyk i Ci­
dieciki, która dzięki . }oł·ności 6Wej i do­
b4-eij te·chnice czuła się stosiunkow.o na;le­
piej na ~ie błotnistym. 

Radomski pięknie irozdawał pil!ki i 
sttzedał pie«WISZOl"zędnie, aicZ!kolwiek ma­
ło celnie. 

wą sb-<>nę ataku, g.dizi.e lotni Jań.czyk i , . 
Cjcbeoeki nde znajdują zfu.Pory w sł.ęibei ' 

Durka - dobry. Na"f$łtabszy - Miller. 
W drużyn.ie ·„Widzewa", poza·bramb­

Nem; WSD}"SICY pibkuze byli jednakowo 
bladzi. · 

lin)i pomiOcv przeiciwniika. · 
PQCkza.s . gdiy „Wi~~ewt„ gr,ia półgórnif'! 

ł ,d.łu.żs,zymi pas6ingiami, ·' m~b;z nasz nato­
miast ataki swoje in·ze.prowadza dolnym 
k.rótki~ systemem k~mtbinacyjinym. skut­
ki~ ~eigo kaida akcja .cz.e.rWo.nych tlil'y· 
~ się . na ~z:ęzikim . gfllnde pola karnego 
~tniczel!f o zespołu. · 

Po 15-minutowe.j, równej grze zarysb­
wywać "Się. zaczvna Je.Je.ka przewa.ga fui· 
.trza · naszego - ·vl pierw~l))'m nędtte~ 

ws1~ute~ absolufo.ego hra:ku · W1Sp6bpra·~v 
IUlii pQinocy '~. ataikamf J)r"zedwnłka. , 

Ata.ki · L.K.S.Jti,·., ~:?epf~·wacłiZMle pra• 
wą stroną, pa.raHżowane są przez; pow~­
tiośćć · ociężaJego nie.Co Mihlera. który tra­
Ci kaiż.dą otrzY.maną ' ~łkę. · Słuislznie tę(ły 
czyind Radomski, ~ująic staJe lotną lewą 
atronę . aiaku, która z łatwo.;cią rad<Zi so­
bie :ie •, słabym pr:z;.edwnikiem. 

· Mimo abs'tOilulnej, · ·mie'is.cami · pf!Z'e'Wagł 
l..K.S: stainu te.go rue m·oże cytfrowo ~wy­
daitnić, wszystkie · piłki bowiem stają się 
łupem nie.zmotdowanegio, tµn.ie)ętn1e i 
efektownie bro.niąicego bramkan.a , „Wi­
dzewa1' .luh tri .błota, ,nia któr~ wszy~t­
kie ~k<:je mistriza nMzeigo się wywają; . 

Po 3() dopięco mitll\lta.oh bezówocne.go 
d>I~ęliia Ł.K.S. z.mi~ia takiiykę i ataki 
'woje pn:ep~owadzać taiczyna długimi, 
lłl&ligórnymi. pasisingami, s-tneiają.c : przy 
każdej nada:nzającej się 0>~H i z W1Stze!kiei · 
odlległO&oi. · · · · .. : · · 

. S~utec:z.n,i.ejszia ta, ze wz~ęd11,1 iia. ci.ęż 
·ki . teren, t1aktyka uwytdatma dopiero cy .. 
fr owo pirz-ewag.ę ł,.K.S-u. ,( ,: .· , 

Oto w 32 min.ucie Miller prze:bifa się 
s otrzym&114 od Radomskiego ·pit].ą ·i 
wSkutek błędu obrońcy; uiyskuje. osW}'m 
p6łg6mym stnałem pierws?i;y pwikt' d1a 
·LKIS-u. , 

Mistrzostwa Piłkarskie ·_, „ 
· ,·.„, '.·.na Górnym . ·Slą~.ku · 

, . XJtTOWICE, 7 marea._ ·w ~woda.cli -n 
J*1istif,ziostwo kf A GOZPN. · spOtkały· -się 

druiY"Y': I F. C. l{abowice-Islkra · 11~0 
(1:0), Rucb-=-Naiprzód 5:1 · (2:0}, Amatorski 
K. S.4-Po~ń 1:0 (O:O}. Mt'.sitrmstwo "kt B. 
prizyniosło na.stęp. wyniki Kidle)owy: · K. 
S.-Bogudzke 8:0, M)"i;łowtce 0!'6 .:.... Oneł 
8:3, Kresy - Tunow.silc.ie Góry 1:1, 'Zie­
dMozenie - . ślą.S.k (Si.emianowfoe) 3:2. 

Piłka nosna we tawowie 
I,,WóW, 7 ma.rea. Od'byłr. się tu·tiai me­

C?:e fowar.zysk1e pomiędzy Po~nią · la . ..._ 
I-b z wynikiem 4:2 (2:02, orra,z Ha..smo.n.ea 
-Meta.i 5:0 (4:0). 

A1.;1tomobłsta Se~rave 'zdóbył "a 12iccylindrowym „Sunbea,mle" 
liczne rekordy światowe. Zdjęcie nasze przedstawia go na 

starcie w Southport w Anglji •. 

· Brak .. trainniingu i zigrru.ia, pryutiływna 
technika i taktyka - oto W$ZJ6lko, co o 
piłkarzadi robotniczego t:1JUpołu Dapisać 
·moitn.a. · 

Jedynde pod adresem Pudlarza, środ­
kiowego pomoom1ca. ,,Widzewa", skiero­
wać m116imy uwagę, it największe nawet 

· · · zdenet"wowanie nie .upoważnia zawodmka 

Olbr.zymie sulf cesy narciarzy ·polskich na boisku do nietBJktowne.io zadle>wywa-

z k 
lJlda się wotbeie airbitn. 

. , . • W ' a Opanem· . ' · P. Bin prowadził t)"Dl razem r-nako-

,. Polacy zaięli .. pr"' wie wszystkie pierws.ze miejsca ' ' mk:ie zawody •• Pl'!Zez wy~awiainie offsid6w 
. . , CO · · . I foU!l6~, takt i . ~rum~ł~ wobec za-

Zalropane, 7 m.ca. - M1ędzvnarodo- . sek.; 3) Motyka ,Zdzisław (S. N. T. T.) 1 ~ . . wodn~ków, p. Bira sz.częśiliiw1e, bez i,ncy. 
we zawod~ narciairski·e O"dbyły się przy na-

1 
37 min. 15 sek.; 4) Motyka Stanisław (S. I dentó-W · zawooy te doprowadzić mógł do 

der sprz:y;ających warunkach · śn~eżnych, N. T. T.) 1 godz~ 43 min. 31 s.ek.; 5) Petri· kionca. Dent. 
przy cudownej, słoneczń-ej po•godzie i bez . S:ek · (Czecho·słow;.) l godz. 45 min. 26 sek.; . 
tadnych wypadków. 6) Je•bavy (C~chosłowJ 1 godz. 49 min. 

Ze sportowego punktu widzenia W)"tlik · Bieg III k1l,asy, tra& 16 ikJm.: 1) Roj (3 " + 
zawodów ozna·cza wie·Iki swkces dla Pol- p. stu. podhal.) t godz. 35 min. 16 sek„ 2l 11 

Kr.oni ka 
ski, ze wz.gJędu na to, że p<l4acy za ; ęli pra- Kondziołka (S. N. T. T.)· 't,37,48; 3) Gąsioi- · ŁKS. TRACI KOWALSKIEGO. · 
wi•e ~s~ystki: pierws.z~ _miejsica. '!' sz,cze- nica Franci.sz-ek (3 p. st.rz. podhal.) 1,39, 18; ' I Zy~UJOt KowaJ.ski, ~a<:z pie:rwszei dru· 
gólnosc1 nalez:y ~o-dtuesc, że Bu;.ak Jó~ef 4) Kawa (Czarni) Lwów 1,39.22; 5) Szostak rż.yn,y. ŁKS-u powołany został do 3 pułku 
miał c~as zaJed~1e o 6 sek. ~ors.zy od Ne: (Sokół) 1,40,01; ·6) Malarz (Sokół} 1,40,26; Jp,tni·ków w Poznaniu, .p,rz,ez; co przeistanie 
meciky e.go, mistrza Eu.ropy • s.rodkow~J, 7) Król ·Eug.enjUJSz (Sokół) 1,41,07; 8) śli- ibyć czynny dla swego 'klubu. 
podcia.s, gdy nawet na ostatnim punikc1e m.ak (3 p strz podhad) 1 4455· 9) Wagner J k. · d · d · K '-k' 

k d. P d 
· · . · •. : • . . a się ow1a w1emy, owaJ1S i praw-

k·ontrolnym 'był lepszy o 5 se un n • (3 P S P) 146 25· 10) C1es11ełsk1 (S. N. T. d d" ob · Ił • b d~iA b h 
• • • • • 

1 1 
• opo nie 6 .rac ę ~ w airwa·c' po-

nieść również naJ.etży bardzo dobre wyn1kt T) 148 52· 11) Pawlik {Beskidenverein,l · • k' · W t 
• • , • • < '' znan.s ieJ ar y. 

Włacly6ława Czecha i Krzeptowskielfo Il., 1,49,38; 13) Jaibłoński (S.N.T.T.) 1,49,55; · · . 
którzy zajęli trzecie i .czwarte mieisce w 14) ,Jerulmer (Beskidenveretn) 1.49.55; 15) MISTRZOSTWA SZKóŁ śREDNlCH 
nie-całe 2 ~inu·ty po N·emeck'ym„Bieg roz.- l Mi.cha.Iski (Se>kół) 1,56,5!7; 16) Mietełski · · , ·. W Pił.CE SIATKOWEJ. 
poczęły panie seniorki, a n~tępnie pan.i·e (Sokół) 1,57,12. Pierw.sze spotkania ll-irj r~ndy o mi-

J'uniorki, ~cZ'em o god,z. 12,30 nas~ąpił u_ S h :strz.ostwo w pike siatkowej da.ły następu-
,..- , Bi·e1g seniorów, tras.a 16 '1um.: 1) ·c ie- · wltat kl B · · O k 

biełł główny przy wspaniałY'C.h warunkach iące ll'·ez y: · - g1mn. tm. rzesz o-
6 •le Kazimierz. (S. N. T. T.) 1.34.25; 2) Fei- wej _ Mi.e)skie seminatjlllm naucz. 30:22 

śni.eiżnych na prze.strz.eni 16 kilomietrów~ staueir (Czeichosłow.) 1,35,53; 3) Bednarski (15:11, 15:10, lcl. A: gimn: p. KTygierowej 
W I-ej klasie. · [S. N. T. T.) 1,42,46; 4) Schiele Alek.san- - gimn. żydowskie 30:13 (15:6, 15:7), kl. 

1) Nemecky (Czechosł.) 1 g. 27 m. OS s. de.r (S. N. T. T.) i.47.06. ' ·. · KB: państkw. semiinu
19 

j. n.au-cz. -:;_
1
gimAn. im. 

2) Buj.ak Józef (S. N. T. T.) 1:27;11, . . 
8 

k
1 

) C h ·operni1 a 22:30 :15, 13:15), K' . : gtmn. 
· Bi-elf 1'uin1or6w, trasa m.: t zec · K 'k g· B 29 27 3) Czech Wła.dysław (So1kół) 1.27.24. 6 lm. opem1 a - unn. P· rauna : 

41 Krzeptowski Andrzej II (S. N. T. )'.) Bronisław (S. N. T. T.) 43,44; 2) Szostak (14:15, 15:12), kl. A: wyż.sza. szkoła realna 
(S. N. T. T.) 43,55; 3)_ Radziwiłł (S. N. T. z.grom.adzenia kU!pców - gi.mn . . im. u . 

5) R
l;2S,4J.(A . ) 

129 15 
TJ ·54,20; 4) Berych · {S~ N. 'i'. T.f 47;04; 5) Skorupki 22:19 (7:15, 15:.4). 

atag u:,,tl')a ' ' • Skupień (S. N. T. T.)'41,14: 6) Dawidek 
6) Frandszek Bujak (S.N.T.T.) 1,29,20. (Sokół) 48 ,0S; 7) .M~kqw·siki . (S. N. T· T.)' 
7) 'Wende (Czeohosłow.) 1,31,30 · 
8) Krze?towski AndiiJej I ·(Sok'6ł) · 51,19; 8) Żytkiewicz (S. N. T. T.) 53,33; 9) 

, Jakóbow
1

ski (S. N. T. T.) 1,06,~; 10) Al-
1•32,27. · brzykow-ski (S01k6l) t,ós,54.; : 11) Motyka 

9) Miickenhrun (3 p. s. p.) 1,33,03. · · 
· · 101 Witkowski (Lwów „Cz;arni'~·)· t,33,21 Leon (S. N. T. T.) 1,12,44. 

11) WiJ-czvński 1,34,34 ' Bieg pań w I . i II kl~ie, -trasa 5 i p.ół 
. ~ 121 Bim {Czechosłow.) '1,34,53 . . ,„ kilm.: 1) Lote.cz.kowa Janina (K. T. N.) 

131 Siec7Jka (Sokón 1,35,01 29;54; 2) Czar.nówska (A. Ż. 'S.) Warsza-
141 Ga.sieni.ca Władysław (3 p. s. p.) wa 33,41; 3) ~ogu~ka (Pogoń:) Lw6w 36,32; 

· , , 4) Krz.ysiaik6wna (Sokół) 38,35; 5) Skotnic· 
t.35.52 k 

1ól Ro~llllUS .A,J.eksa.n.der (Sokół) 1,38,01 ka (Beskid Krynka) 3_9,4~; : 6) JeJin owa 
16) Zaydel 1,44,12 (Czechosfow.a~a) 41,0.7. . 

1·7) Fisera . (CzechO.słowJ 1;44,36 Bi·eg juniorek, tr.asa 4 ildm.; , 1} St.asz~ • 
. Bie.g Il Masy, trasa 15 folm.: 11 Lankosz Polankówna (Sok6ł) 20 .tł; 2) Safcz.aków­

(S. N. T. T.) l ~odz. 34 min. 34 sek.; 2) Żyt- na (S. N. T. T.) 25,03, l) Sie~zkówna (So-

kowi<:z (S. N. T. T.) 1 .godz. 35 min. 19 kóll 27.40. 

TURNIEJ TENNISOWY 
„. , . W M~NTE-CARLO.„. 

· .. ·MONTE-CARLO, 6.3. Finał gry mię· 
szanej wygrała para Vlasf.o i Morphugo, 

. . bijąc parę Ne-ppach i Kehrling 5:7, 6:0, 6:4 
finał gry pań wygrała panna N eppach, fi­

. nał . gr:y panów - Kehrling. Finał gry po­
·dwój'l'i.a' ·pan6w 'wygrali włosi Morphugo­
. Culini; biiąc anglików Turnbull.:....Kings-
ley 8:6, 6:8, 2:6, 6:3, 6:4. 

SYN PREZYDENIA I- MERYKI -
BOKSEREM. · 

NEW-YORK, 6.3. Syn prezydenta U. 
S. A., Johne Coolidge uprawia z zamiło­
waniem sport bokserski, a ostatnio wystą­
pił on publicznie w Amhorsi przec!w Sil­
vermannowi, któremu uległ na punkty po 
~i.'tch rundach. 

' 



Nr. 1~ GO!'fmC WD:CZORNY ILUSTRO\V ANT ' Ratował się przed katastrofą flnan•ową 
Straszliwy wYbucb granatu· 

Sprzedał żonę za 500 funtów szterlingów· ręcznego 
Sensacyjny proces w Anglłł Kawałki porozszarpywanych ciał przywarły sit 

- Otwa1'cie wyznaJę: Oddawn.a tywi- razy „prudawać. Dopiero w 1805 roku do- §elan dom6w 
łem zam1ar pozby<:ia się mej iony, ponie- prawo połotyło kns handlowi kobietami. S k Jk 
wa.t małtżet\stwo nasze od pierwsze-i cltwm traty wYDOSZ8. i a mltJ• on6W Sędzi.a nie dał się jednakowoż tym bez. • 
było nioeiSiz-ctękiliwe. żona n.a rozwód ni-e t . . . t . od t.!-t Pr ona ~u:i „ .ł-'1-. 11 ~··d połud•: ... m, -„ wą pu~111a in eresu,ąicym wyw om ~o. aga. 7 marea. ' "~ r-- ~ - 1 chciała się zgodzić. Pny.pade'k przyszedł ~zno - psychołogi<:znym przekoniać i aka· Cała Praga znaiduje .slę pod wa-ateniem r~dza-Ac 
mi z pomocą. żona moja poznała się z kup- iał ·~hanika AMana· n.a karę 19 nUf!lłięcy .1. • • ,__ f ł . •- Ggromne apUsło$Zenla, 
cem Phillipaem, a pewnego dnia .zwrócił się ws,rz~sa·J-ce..J' IWlWl~ y, wvwo aneJ eas- Ulk:e :rosttiy zasw;;ane gruiamł watą. 

więzi-enia. plozj- granatu ręczne.go. Wyda1'.zyła się h · d ...___ -'•k' k d on do mnie z propozycją oddania mu żony cyc si.ę omuw. szy~" te o na w o-
za o&zkodowam•em, wynoszącem 500 fUG- mach. znajduiĄcych się na Ti&chl~~sse 
tów sztel'llin.gów. Zna.jdow.ałan cię w6w- zosta.ły wtłoczoee do wnętrza. 
czas w wielkich kłopotach pienięinycłl, to R-amy okienne uległy patrzaskaniu. Ze-
teiż przyjąłem propoeyeję po krótklem w•~ Profesor-adorator studentek wszad poczęły rozlegać się 
baniu. Philips popczedni.o porozumiał .się z I wołania o rat11Dek l jęki rannych, 
moją żon~ nie preyszło mi tedy nawet aa p d ł . Ó J: i , g . . h a t'8.kie sygnały swaty potamej, które o awa 1m z g ry tematy \;w czen e zam1naCYJDYC przybyły na miej.sce kałHtrofy, aby USU• myś1, te po'pełniam coś 'kary,godftefło. wać porozrywane dachy, których upadek 

Skandal uniwersytecki we Francji irom bezpieczeó.ttwu :tyci.a ludrkiego. '!' i~n „pos,ćlb ~wił do.sęclziów w Gdy niedawno do e~zami1lu na hMtory„ 'kia.zaot &łę, te istotn~ profesor ehce pytać Po katutrofie ulica wspomniana miała 
a?g1elskl~ . nueście Lee~ ,pewien mech&- cznym f.aJkulteclie w uniwa-svt-ecie w Be- 0 Henryka IV i Grziegorza vn. Prze pro- wygl~d młejscowości, 
nl!k ~azwtsktem Altan. W1eJka sala se,dowa san.con zgłosiło się szereg kandydatów 0 • wadzono t-ecły śledirtwo, i jedna ze ftU• zbombardowanej działowym ~em hara-

•była pn:epełini(11lą do o.statniego miej&ca. I kaało „ię, te wszystkie kandydatki były den.tek zeznałia, 1że prof.esorr CJ.oche ju:.ts • Na oaełj ulicy nf::~et jednego domu. 
Wśród pUJbliiczności przewaiżały przedata- doskonale poiinlorinowarne, ja.kde otrzyma- przed tnenta tygodniami kiaza.ł iei zrchić 

1

1 któryby nie uległ jakimś uszkodzeniom. 
widetlkł płci piękn~. Zainte:r.-ow.ame do- j~ apytama. To oczywiście obudziło po- pracę o- Henryku VI i Grzegorzu VII, da>- Il ttile wybuchu ś.wi•dczy fakt, ie kawał„ 
s.zło do ·kuBminaeyjne~o punktu, gdy obrnń- deir.uie kandydatów płci mę.skiej, ?:Wła- j~<: do z.rozumieniia, te to l:;ędzi>e treści, ki poriozryw.anych ciał ludzkich wyrw· 
ca oskadon.ego zabrał fłai. sica, te wiadomem 1>.,ło, U główny egza- pytama eg.zamiuowanego. C?ne ~ły w górę n.a ~ysokość. d~óch 

O
, ____ , • ~- •-•..J -~-- ły l>'ęler t przvwairłv do ~ci.an okolroznvch . min.art«, prof.Cloc1M1 jest wybitnym ado- -W>IO atę, ,_ rzec,zy w.-.1e ~zy domów. 

- Zapewne - 9'wiadczył adwokat - ratorem słude.n.tek. się nie po raz pierwsry. W czenvcu U• Detonację słychać było w n.a;odległ.j. 
z n.aszego mordneg.o punktu widzenia m~ Ponadto re1ctcr prof. Men O,.,.. otTzy. biegłego roku, wuystłde .studentki znały szych punkt-a~~ mia.st&. Poc~tkowo m~­
temy uwdat cz~y osk&r.tonego ~~z~ ! mał 11-t anonimowy, powia.damia~cy go, tre«ć pyt.u\ przy egMmwe geogria.fiomym. s~y. są~zr.J.t! te Dl!"stiu;iiła katastrof!l 
stępstwo. Inaezei ,edn.ak przed.taws.a1ą. .się , te p..+ .... :.. .-..łzamłftowe, ocłnou•oe si,„ do Profesor Cłoche wypiera stę wszystkiego, trztsiema Zlemt,. wybieg.af.i tet ~ ~-

1 • 1 ~ "'& ~ "' • , • • • czniem pr7.le1'ateruu na ultcę. Odniesiono rzeczy, ijeie 1 sie ie weimte .ze strony J>'SV· mstor.ji Ś!'le'dniowiecznei, aą. już zna:noe. łwierdz2'C, te padł ofiat'ą ~oshwośct 1 2'e~ wn.teme, że wszystkie domy w miekie · 
chologicznej r .jeżeli się na nie spojrzy z hi· Wiadomo że profesor będde pytał o Hen- sty dlatego, tie ocł~ł się do .studen.te-k dbwieją. się i mus~ run~ć. Uiraoo ludzi. 
storycznego punktu widz.enia. Zarówno ryk• IV i

1 

Gnago.rza VII. Rektor pośpie- z n.ailemą. kobietom grzecznością. O wy„ bieę&~ych po po ulicy w porozrywuef 
sam oskarżony, jak je.go tona zeznali, te szył natychmlas.t do pł'Ofesora Cloche i za.. wypadk~h tych .został powiadomiony mi- od.z.wa![, z • • krwawion • 
małżeństwo ich od porzątlw k:ształtow.ało p,.tał go, jakie td tematy .zami·erza pne-1 ni3ter oświaty i ddkłiadne śledztw<> ma woem on~ tkalPc;> J.-· emak &!w~·-. · 'H • · .c.~ <>b · ndn-''' ro•- . . szyscy ucie l z m~JSC& a-si.1v1V Ja• stę mes7Jczęs wie i~ """ o1e pr-ir. 'i"1 .,,.. dłot~ kandydatom przy egzaminie. O. W")'ńńetliić tę spraiwę. aza•leni. 
sta.nia. Miss A.man tylko dlat~go nie Jest w n.ajstra.szmejs.za ka4ut.Tofa, ;a. 
chciała się zgodzić na rozwód, poni~wat • · · kl\ kieclyko:wite:k Praga przefyła, a przy. 
narazie nie miała żadne'J;!o 1Sipo.5obu za1'ob.. • czyny jej ~ 1ostały dotychc2'U n.a.leży. 
kowania. Życie małtonk6w sta.ło się jesz- Europa czci· boga Mammona ci• wyjilśnione. Jak wiełJr, była siła .,,.,. 
cze ciętsze.m od chwili, kiedy mechanik bu<:hu, widać już choćby z ~go, it tie-la~ 

d I ..,,_ . •ł- • me zailuzje sklepowe zostały porozrywa~ stracił posa ę. oto na!;""" ZJaWllia się po- Tallą opinię wypowiedzieli Tołstoj i Gandhi ne i pomjały się jak papier. Ulicę po. 
moc w osoibie kupca Phi.Jipsa. Zamożny ku- kryły stosy szkła, cegieł, murów, wmw 
piec zdecydował się poślubić panią Allan, ' Prawie nieznanym jest dotychczais I jednokrotnie zaznaczał Gan-dhi fakt, te których walały się 
a chcą•o b. jej m.ałlżonkowi um~ć •Y- ' fakt, ie wielki pisarz rosyjski, Lew Toł- j Tołstoj wywarł nań przemożny wpływ. Pokrwawione acqtld ciał laclzldcb. 
stencłę, ofiall'ował mu 500 funtów uł-erH11- '- stoj korespondował z przywódcą budzą- 1 W swojem piśmie „Yung lndia" oświad- Szyldy sklepowie z trzaskiem pospadały 
óów, przyczem część tej sumy miała b~ cych $ię poliltycznie Indji, Ga!lldhim. W cza- l cza Ga:cdji, że Tołstojow~awdzięcza bar- na ziemię, ,.a wnętrza sklepów stały się ;„ 
;oswięconą na koszta sądowe rozwodu. się, gdy Gandhi prowadząc bohaterską li dzo wiele. Specjalnie zaznacH się po- dnem rumowiskiem. Dwóch żołnierzy, 
Sorawa w ten snosób oświetlo·na r<Vhi zu- walkę o obywatelskie prawa . hmdus6w krewieóstwo tych dwuch duchów w spo· ma~dują,cych się pny wozie amunicyjnym, · ... 1 .siła wybuchu wyrzuciła na wysokc3'ć dru-pełnie inne wra:ż.eni-e. po~ugiwał .się prasą i założył wł~sny j so?ie. ~dnoszeni~ się d~ cywi izacji eur~- giego piętra z taką mocą, iż roztrzaskała 

dziennik, kilk• egzempl~rzy tego ~1-sma I ~e1s~ieJ. Gan~hi potępia .fałsz:rwą cyw1- im czaszki 0 mU1', na którym po~ały 
- A teraz - ciąigtt·ął dalej adwokat - d0$tało się do rąk Tołsto1a. Idea świado- I hzac1ę europe1ską, powołtąąc ttę przytem krwawe piętn.a. Zwłoki tych :tołnier.iy 

zapoznajmy się z prawniczą. .stroną, tej a.fe- mego biernego oporu bez uciekania się I na sądy całego szeregu europejczyków od spadły następ~ na bruk uliczny 
ry. Niejeden ze zdumieniem usły.szy. te do gwałtownej walki głosiona przez Ga.n- Jana Jakóba Rousseau pocz~wszy. Gan- zmekształccne do n.ie poznania. . 

dh· · · dl lb Pani.kę powiększyła ;e.,zcz.e ta okołicz. jeszcze przed stu Ja.ty mąrt mógł sprz;edać dhiego, znalazła oddźwięk w umyśle Toł- 1 wyrata potępienłe a tego o · rzy- ność, te w chwili wybuchu rozhie~ały się 
w An~lji żonę, nie obawia,jąic się konflik- stoja. Myśliciel z Ja-sneij Polany odnalazł miego gmachu obłudy i kłamstwa, zbudo- poranione konie wozu amunkrjnego. Bie­
tów z prawem. Jesz·cze w 1801 rdku wśród w działalności Gandhiego zasadniczą i- wanego przez europejską cywilizację, l>O gły one ;aJc szalone, mimo, iż z kh roz. 
lu<lnośd wiejskiej M;tniał zwy;czaij sprzeda- deę chrześcfjańskiej etyki. ·Wkrótce ma wojnie światowej. prutych brzuchów wyglądały wnętrzości. 
wania żon. Zapiski z owvch cza~w .QOU.- się uka.zać zbiór listów Tołstoja, pisanych Konre te łl'ze·ha było na miejscu zabić. 

„Ostotnia wojna - powiada Gandhi - Wśród ltiej rannych znajduje się uiemowlę, czai· „ nas, te przeciętna cena k~biety wv- do społ"'c•nych pr•yw6d,..ów A-M Tytuł · -'-ł ~ · / ~ ... „ " -··· "Wy~obyła na jaw djabel$k" naturę palll•· pOl"amone SlJK Iem n.a ftowie i twarzy. nosiła 6 pensów. Jeden z o.statnich wypad- tej książki brzmieć będzie: „Tołstoj jącej w Europie cywiHzacji. Wszystkie Z pośród zaibitych żołnieir.ty zdołano 
1ków terło rodzaiu -.l-rzył się w roku 1801 wschód" rozpo-·"' tv'ko '-dn·- kan.rai Hla '--

8 ' ~ • prawa moralności publicznej zo-stały zdu- ... ._" ,~ •- "'&" · r a vec.KA, 
w hraibstwie Derby, gdzie pewien robotnik T gdyż inn~ zwłoki w_,kutek znirekutałcenia 

l d Gandhi według plainów ołitoja w r, zgota.ne w imię haseł cnoty. żadne kłam- ~.,.ostały „.:... rozpo ..... an"'. Mat-.t„lnych re ny sprze ał swoją .żonę za 11 .szylingów. l k D b l r- ..,..., ... u ~ ..... ,.. 
1904 założył w Nato u oło Uf\ anu ro· stwo nie było zbyt potwornem, za każdą szkód, wyrU\dzonych pr71ez katastTofę, nie. 

W tym samym ~oku rzeźnik z Cb.eńord, nie niczą osadę. Dalej dzieło Tołstoja „Kr6- zbrodnią stała chciwość i zbrodnicza am- podobna jeszcze ocenić, ailbowiem kaita­
mogąc wskutek złeigo stanu interesów u· Jestwo Boże w Was jest" pomaga mu do bicja. Europa nie jest już cbrzeroijańską, sł'l"ofa ta wyrządziła wielkie s.zkody nie. 
trzymać swej rodziny, sprzedał swą poło- eskrvstalitzowania jego poglądów. Gandhi jest bałwochwalszą i czci boga _ Mam- tylko w domach, ale i w·ewnątn prywa· 

· · 24 J' · lnych mieszkań. W każd}'llll razie w1cę pewnemu szew<:ow1 za sxy ing1. w swojem dzieł.ku o prawie samopostano- mona. Podobną opinję o cywilizacji eu- 'Straty 
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milionowe. ' 
Istniało jednak' na6wctas .ian~dzen.f.e, te wienia dla hindusów wymienia sześć ksią- ropejskiej ..,ypowiadał również, jak wi3- Na na;odilegl-ejszych ulicaich let, szczątlri 
jednej i tej same.i kobiety me m·o.żnra dwa tek Tołstoja, pdlecając ich lekturę. Nie- domo, Lew Tołstoj." ~aoaJtów. Niuzczęśie jest wielkie i priy. 

I gnębiło ono całą ludność Pn1~. 

STEF AN RAMOTA. Potężna, śpiewna murzyka 1'oz1egala się I Pocze) się domyślać, u ma przed so-
oLbrzym~em1 a~ord·arni. bą cenmonję kultu satanicznego i egro-

12) 

. Cz.erwona 'plama Tamarski &tał niea-u.chomo jak posąg, tyczną reliigi1}ną zaibawę, .już nawet na•brał 
wpatrzony w •kol5ietę, - której nie bud:r.i· pewn~cl wewnętrznej, gdy wszystkie ,po­
ły dtwięiki organów hu,czących nad głową. ! śpiesen.ie poczynion-e pnypus•r.czenia ru-

Sensac7jna powleśt kl"7mi• Dopiero tua·z spostrzegł, te otacza go I nęły i witąipiły miejsca zdumieniu, kitóre 
, nalno•romant:rczna groma·da muek, kfęcz~ych, stojący.eh. tub graniczyło z przerażeniem. 

letą<:y<:h twarzą do ziełDi. Z pośr6d ubrane-go tłumu ba1'wn,.eh 
Zdaw.ało ~ ~ię, że do.stał obłędu. Zamaskowany tłum wlórowaił mtR~e postaci podniósł .się mężczyzna, do poł~ 
Jednak rz~czywistość była najzwpełrriej chórem, mni<:ząc raczej, niż. śpiewa!,c. wy obnai-.ony, ~ p.rzepMkĄ na biodra-eh, 

rnewątpliwa: !re.na, żyw.a, ·prawdziwa In~- Tamarsiki był przetkonany, u cała gro- w szczelrue przyle·ga-jąc.ej masce, i po 
na leżała prz.ed nim w pięknej nagoici mada modli się. schodaoe·h wszedł na .stół. 
swe.go daiła. . Ws-zyst·ko, co wid'Ział i słysza.ł, 91pra- · Roipoczęła się dziw.aiezna pantomina. 

Rozmiłowanym w.z.rokiem patrizał na wiało na nim wraż.en.i• ita.jemnicze.go mi· rZamukowany mężczyzn.a. taneczn-ym 
pize-cudne Jcs"tałty kobiety, kt&ra z.dawa- słeirjum, które urządzono z1J1>ełn1e na ser- kroki-em pr.ze•biegł dokoł.ai ~etż.ącej meru-­
ła aię być ~.r~ona we śnie dziwnej nair· &terjum, które Utr7.ąclzono zupeł~ na &~ chomo kobiety, i ską.piny w Pf2)'im1onem 
kozy. I rjo w jakt.miś n~manym i niezrozumialvm świetle górnej ampli i świec, jął tMłiczyt, 

- Iren.a, s·ze.pŁl1t Tama.rski, Ir~na„. dla ni.ego ce.l·u. wi·rująoe coraz prędzej i .tadeild~j. 
Czy to jest rzeczywi~tooc, czy fantaz}a? Przypomniały mu się oimy Sabatu C!ll· Taniec i ka:żdą chwillą .sit.awał się co--

Nie wierzył właisnym oczom. rownic, które czytał ru-egdyś, przyjmując ra.z bai'Ctzie:j gwałtowny, 
Tymczasem organy huczały coraz gło- je za wytwór fantazji lu.dzkiej i nie przy- I Ta.mars.Jci ze zdumieniem pak.zał na 

lniej. n~ełni.ając ?<>wietrze dde:niem. piaui~ :m ta<ł~o znaczenia. '· sine ciało mętk-z,·tny. ·oi'1Wi c:: ~ r}'lmkz-

n.emi _,hamionirowanemi ruchami twa. 
Irena loeżała, wciął nłerudtoma i blada, 

po~rą.żona we śnie. 

Niebywałe wi<lowi.s·ko naipięło nerwy 
T amarld~go do ostatecznoki. 

Ogarnął go jednak najwyższy .Jęk, gd„ 
uij.r-zał w ręku tukz~e~go kapłan• odry. 
błys·zcz,ey ntylet. 

Mętczyzna zamukowany, taneią'C, wy­
mach1iwał nożem w ta•krt D'tuzyki, 4 w pe­
wne.j chwili przyłożył ostrze do lewej pm· 
si ·kobiety i uc·zynił ruch, jak.gdyby umle­
rzał 'tafopić sztyJet w <jej ciele. 

Po cblwi:1i jednak od.sikoctZył nłeieo : w 
Ook. i t4ń<:zył w daaazym ci~u. , , 

Po ikiłw akordach powtórzył pe.prze• 
dni gest, tym ruem nakhawa.~ zl.ełcka 
pień Ir.etty, na rktóe'e1 wyst~ła kropelka 
krwi. 

Irena nie df!fnęła na.wet. 
Tamueki zrozumiał, tie nie W()lft.O TIN 

atać berzc%vnnie. (d. c. n.} 
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5 · .względnie · 105 · zł. · 
Szczegóły w dzis\efsz,,-m numerze 
„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego". . . . 

I 50 dolarówek 
4 maszyny ~o szycia 
~ . sztuczek płótna 

· ·, 3 · materjały męskie 
· 3 materjały damskie 
. • 1 . rower 

50 
4 
5 
3 
3 
I 

; 

COdżień _:. 
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5. względnie 105 · zł. 
Szczegóły w dzłsiejsZ7m numerze 
„Go6ca Wieczora. Ilustrowanego„. ------·- . . . prócz. tego ·wielkie pretnia żyWDościoWe· · ·, 

7 50 kOrcy węgla.,15.00 kg~Cuł{f.u, 3500·kg.·mąki 
„ „ "Io • • • ' • • • „ 

n Jedria p:rem1a n .adz"\JVy·Cza1na n 
mieSięczne: ~ti-zym8nie ·rodzin:Y· 
według orzeczenia komisji, ob~iczającej wysokoś~ kosztów utrzymania 

Wszystko to, podzielone na 1600 premji. zostanie rozlosowane pomiędzy Czytelników. 

W celu umołllwlenla nowym Czytelnikom wzięcia udziału w rozlosowaniu po'wy:!sQch cennych 

1.600 premii łącznej wartości 15.000 złotych 
„Goniec Wieczorny Ilustrowany" zamieszcza~ będzie po dwa bony: jeden kolejny i jeden zapasowy, który b~dzle mógł za• 

•t-=powat dwa bony brakujące i bt;dzle wainy, niezależnie od kolejnego numeru. 

Niezwykła okazja! Niezwykła okazja! 
NOWI . CZYTELNICY 

którzy zaledwie 9 dni wycinać będą bony. otrzymaią nadzwyczajne szanse 
przy rozlosowaniu 1600 wyżej wyszczególnionych premii. gdyż w każdym nu-

merze •• Gońca•' znajdować s!ę będą dwa odpowiednie bony. . . 

T~~ eo jest najd:ro~s~em ur pismach 
to Jest oqłoszenia, każdy Czytelnik „Goflca Wieczornego Ilustrowanego", mote 'podawa~ w adml• 
nlstracji (Piotr~ owska 106) na specjalnym kuponie, znajdującym się w kaitlym numerze pi•m• , 

„. 1 iupełnie bezpłatnie . · 
CZYTAJCIE , _ . , •• „ CZYTAJCIE 

· Te wszystkie niebywałe wprost premja, nagrody I ułatwienia, ·· 

lion.IBC jakie ,,Goniec Wieczorny Ilustrowany" daje swym Czytelnikom lian·1ec 
'' . , · · mają tylko jedno na celu: tt 

Wieczorny z b I iże n ie Czytelnil!§w do wydaWnictwa, . Wieczorny 
Ilustrowany~' utworzenie iednei wie lkiei rodziny, Ilustrowany" 

· · · · zacieśnienie przyjacielskich węzłów, . 

'Czytajcie!· utworzenie dla Czytelników· z nGońca", ·. Czytajcie! 
pisma-trybuny l które będa uważać za swoje. 

------~~~~~--~~~~~~-

Prenumerata miesięczna • Gońca Wieczornego Ilustrowanego• 
fl}'nosi: w Łodzi zł. 3.50, za odnoszenie...'.-30 groszy; z prze­
syłką pocztową Vt kraju-zł. 5.-; za~ran"icą-zł. 7.---o--

Telefon7: „Gońca Wieczornego" - Redakcja i Admini-
stracja: 2-99 Drukarnia: 7-99. · 

W drukarni .Głosu Polskiego•, Piotrkowska 86. 

Redakcja i Administracja 
ŁÓDŹ, 

PIOTRKOWSKA. 106. - ·-RedaKtor przyjmuje interesantów 
od 5-ej do 7-e j w ·ecz. 

... „ Ogłoszenia sa. wler•z mllimetrOW7' 1 łamoWJ" I ,, 
I strona i w tell•cle 40 gro9Z7', strona 4 łamy 
Nełlrologi 30 n „ • • 
Nadesłane po tekście 30 „ „ • • 
Zw7czałne 8 ., strona 10 łamów 
0 1loszen111 zaręczynowe i u~lubinowe 10 zl :: O~lo~z~nia zarn i ejscow~ 
obi. c: zane są o 50 procPnt zaś tirm z11 <.l ran icznvch o t ' l'l orocent dro :t: e1. 

Za redaktora i wyda we~: O. Kron ma~ 


